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„PAMIĘTAJ, ŻE JEŚLI COKOLWIEK KUPUJESZ U  ŻYDA LU B  SPRZEDAJESZ ŻYDOWI, DAJESZ M U ZAROBEK I  TYM  ZAROBKIEM
POWIĘKSZASZ M AJĄTEK ŻYDOWSKI A  ZMNIEJSZASZ NASZ MAJĄTEK POLSKI".

r ^ a l i^ d z le l^ z ^ o k a z a n ie n ^ c w i t t ^ p r e n u m e r a l^ j j H f lS Ł A  P O D W A W E L SK I

A. OSIEJA, Tarnów , Ślusarska I 3. 
Sk ład  w ęg la , k o k su  i d rzew a  o p a ło w e g o .

E TYGODNIK BEZPARTYJNYP O D W A W E L S K I

Olelha nnkletn „Hnsln Podoi miielshiego"
Jak usunąć żydów z Polski?!

Oto pytanie, które dręczy każdego, miłującego swój kraj Polaka. 
Bez względu na stan, bez względu na przynależność partyjną, każdy Polak winien dążyć

do Jednego celu:
Odżpdzenia Polski!!!

Na ostatniem posiedzeniu Sejmu poseł Miedziński powiedział:
„Podaicie nam przyzwoity, europelski. godny ludzi kulturalnych, ce­

lowy program załatwienia sprawy żydowskie!, to natychmiast go przyjmie­
my i zrealizujemy".

Nawiązując do powyższych slow, rozpisujemy ankiete i wzywamy naszych czy­
telników do wzięcia w niei udziału, do wypowiedzenia sie w tel tak wałnel 
dla naszego życia sprawie, do podania realnego projektu usunięcia żydów 
* Polski.

w  tym celu otwieramy łamy naszego pisma dla szerokich rzesz czytelni­
ków. Każdy czytelnik może przesłać swoje myśli w tej kwestji, które po ocenie redakcji ukażą 
kolejno w „Haśle Podwawelskiem". 

Opinją publiczna to potQga> Trzeba, aby Rząd nasz wiedział, iaka iest Oplltla POl-
skiego społeczeństwa w sprawie Żydowskiej. Trzeba znaleźć celowe I realne 
odpowiedź na pytanie: Jak usunąć żydów z Polski?! Trzeba przyjść z pomoce 
Rządowi i podać mu program Jakiego żadat REDAKCJA

Sąd Okręgowy w Krakow ie 
W ydzia ł I II  Karny 
Dnia 9. lutego 1934 r.
III Pr. 25/34.
Sąd 0 'kręgowy W ydzia ł I II  w Krakow ie 

posiedzeniu niejawnem w dniu uzisiej- 
s*ym po wysłuchaniu wniosku Prokurato- 
ra Sądu okręgowego w  Krakow ie wydał 
Następujące

p o s t a n o w i e n i e  
!• Zatw ierdza się po myśli § 489, 493

aUstr. proc, karn. zarządzoną {  wykonaną 
j?r2cz Starostwo grodzkie w  Krakow ie dn. 

• lutego 1934 r. konfiskatę (Aasopisma 
Ŝ ° Podwaw elskie Nr. 7 z 11 .lutego 

^4 r. z powodu treści:

. 1) artykułu zamieszczonego na stronie 2 
3-ciej pt,: „Ruch hitlerowski w Niem- 

Czech epokowem zdarzeniem dla całej Eu- 

d o ^  W ust^pie °d  slów  ..Nic dziwnego" 
0 słów „przed  burzą" albowiem treść te- 
0 Ustępu zaw iera znamiona występku z 

ftTt- 170 kk. .

^ 2) artykułu zamieszczonego na stronie 
t ,e' Wraz z tytułem od słów „Zajścia an- 

y owskie" do słowa „żydowskich" albo

wiem treść tego ustępu zaw iera znamiona 
występku z art 156, 170 kk.

3) artykułu zamieszczonego na stronie 6. 
pt, „Fałszyw y wstyd i próżna bojaźń" w 
ustępie od słów „Kolportaż tego" do słów 
„to  rozczula" od słów „B iedny w łaściciel" 
do słowa „policjanta" albowiem treść tych 
ustępów zaw iera znamiona występku z 
ert. 127 kk.

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższych arty­
kułów, a zakaz ten ma być ogłoszony w 
przepisanej formie w  najbliższym numerze

czasopisma „Hasło Podw aw elsk ie" j w 
Dzienniku Urzędowym.

III. Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony.

Przewodniczący Dr. Hubl w .  r .  P r e z e s  

Sądu Okręgowego. —  Protokolant K oby­
larz w. r. —  Za zgodność Sekretarz (pod­
pis nieczytelny).

 0-----
Sąd Okręgowy w  Krakow ie 
W ydzia ł I II  K am y 
Dnia 9. lutego 1934 r.
I I I  Pr. 24/34.

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - HANDLOWA MP L Q N "  UL- TARGOWA 13 (BUREK) 
TELI FON NR. 69. ”  K O N TO  P. K. O. 409.085.

Maszyny rolnicze, Nawozy sztuczne, Nasiona, Zboża, Koks, 
Papa Cement. Sklepy zaopatrone w towary n ezbędne w gospo­
darstwie, jak: żelazo, uprząż, postronki, smary, naczynia, skóra, 
obuwie, tekstylja itp. A dre s te legraficzny: Plon, T a rn ó w

:

:

Sąd Okręgowy W ydzia ł I I I  w  Krakow ie 
na posiedzeniu niejawnem w  dniu dzisiej­
szym po wysłuchaniu wniosku Prokurato­
ra Sądu okręgowego w  K rakow ie wydal 
następujące

p o s t a n o w i e n i e
I. Zatwierdza się po myśli § 489, 493

austr. proc. kam. zarządzoną i  wykonaną 
przez Starostwo grodzkie w  Krakow ie dn.
8, lutego 1934 r. konfiskatę wyw ieszk i 
czasopisma „H asło Podw aw elsk ie" Nr. 7
z dnia 11. lutego 1934 r. z powodu treści
napisu od słowa „Zajścia " do słowa „Pa- 
bjanicach" albowiem treść tego napisu za­
w iera znamiona występku z art. 170 kk.

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższego napi­
su, a zakaz ten ma być ogłoszony w  
przepisanej formie w najbliższym numerze 
czasopisma „Hasło Podwaw elsk ie" i  w  
Dzienniku Urzędowym,

III. Cały nąkład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony.

Przewodniczący Dr. Hubl w. r. Prezes 
Sądu Okręgowego. —  Protokolant K oby­
larz w. r, —  Za zgodność Sekretarz (pod­
pis nieczytelny).



Czyś z F.P.S.. czy B. B W. R.. czy Ch. D- — jeżeli szczerze pragniesz 
spolszczenia NASZEGO gospodarstwa, prenumeruj „Hasło Podwawelskie

Kujemy przyszłość narodu!
Krakó|w, 21 lu te g o  1934 r .

N iezm ord ow an ą , n iezn a jącą  w y tch n ie ­

n ia  p ra cą  —  w zn ios ła  600-n u ljon ow a 

rzesza  a r y jc z y k ó w  —  na p rzes trzen i 

b lisko  2.000 la t  —  d u m n y i  w sp an ia ły  

gm ach  ch rąeścij a ń sk o -a ry jsk ie j ku ltu ­

r y ,  k tó ra  —  do  n ied a w n ego  je s zc ze  cza 

su  —  p red es tyn ow a ła  n as  —  n ;e  n a  

n iew o ln ik ów  —  a le  n a  w ła d có w  te j 

ziem i.

Nia k a żd e j n iem a l s tron ie  w ie lK ie j

„H is t o r j i  ś w ia ta "  spiżowemu w y ry to

zg łosk am i, • •—  ż e  id ea ln a  dążność

do k u ltu ry  i  uszlachetn ien ia , ja k  r ó w ­

n ie ż  rea ln a  w o la  j e j  tw o rzen ia , w  ża d ­

n e j in n e j ra s ie  n ie  je s t  ta k  g łęb o k o  z a ­

korzen ion a , ja k  w łaśn ie  w  a r y js k ie j.

T o  te ż  w s zy s tk ie  e lem en ty , k tó re  w  

ob ecn ych  czasach  k u ltu rę  n aszą  zn i­

s zczyć  u s iłu ją  —  n ie  z  n asze j, tw ó rc ze j 

p och od zą  ra sy , a le  |e  d es tru k cy jn e j ra sy  

sem ick ie j, a  śc iś le  żyd ow sk ie j.

D o p ó k i je d n a k  b u rzyc ie lsk ie  zap ęd y  

m n ie jszośc i, (nie g r o z i ły  n a m  u tra tą  d o ­

m in u ją cego  s tan ow isk a  w  św iecie, d o ­

p ók i w reszc ie  m o g liśm y  s ię  zm ie rzyć  

w  /walce o tw ja rte j, ja k  p rz y s to i k a żd e j 

s z la ch e tn e j ra s ie  —  d o p ó ty  n eb ezp ie -  

c zeń stw o  n ie  b y ło  ta k  g ro źn e . O d  k ilku  

nastu  je d n a k  la t  j e s t  inaczej'..

W y w ro to w e  elem euAy, żyd ow sk o  - 

m asońskie, w  co raz  b ad z ie j n a ta rczyw y  

sposób, d y b ią  n a  —  w zn ies io n y  p rzez  

nas — < p o tężn y  gm a ch  a ry jsk ie j' k u l­

tu ry . a  ta k że  nasze  u s tro je  p a ń s tw o ­

w e  —  i to  p od  p os ta c ią  bądź ta jn ych , 

bądź te ż  >—  sp ry tn ie  u k ryw a ją c y c h  

sw e w ła śc iw e  c e le  —  św ie tn ie  zo rg a n i­

zow anych , zw ią zk ów , k tó re  z  poko len ia  

na  poko len ie, z y s k u ją  co ra z  w ię c e j na 

znaczeniu .

O czyw iśc ie  d z ia ła ln ość  ich  {n iezupeł­

n ie  je s t  o g ó ło w i znana. D z ia ła ją  bo­

w iem  w  (sposób p e r fid n y , podziem ny, 

s trze la ją c  pew n ie , z  u k ryc ia , z z a  w ę g la  

do  —  z jg ó ry  u p a trzo n ego  —  celu. A  
celem  ich  p og rzeb a n ie  i  zn iszczen ie 

w szy s tk ieg o , co  b y ło  p rz e z  ca łe  stu lec ia  

p od s ta w ą  p ra w a  i lo g ik i, e ty k i i  r e li­

g j i  n a sz e j —  u św ięcon e t r a d y c ją  p o k o ­

leń  i ta k  d ro g ie  —  bo (w łaściwe —  n a ­

sze j rasie.

D um nem u i  szlachetn em u  id ea lizm o ­

w i a r y jc z y k ó w  p rz ec iw s ta w ia ją  te  ży­
dow sko  - m asoń sk ie  e lem en ty  ta k ie  ha­

s ła  ja k :  rów n ość , lib era lizm , b ra te r ­

stw o, postęp , d e m o k ra c ja  kom unizm , 

a te izm , i  — w  d ja b e lsk i iś c ie  sp osób  —  

ła p ią  n a  n ie  ła tw o w ie rn ych  p ó łg łó w ­

ków , od b ie ra ją c  ludzkości to , co  n a j ­

b a rd z ie j j e j  p o trzeb n e , a  co  ta k  w y ra ź ­

nie d z ie li j ą  od  św ia ta  zw ie rzą t, t j .  re- 

l ig ję  i  p ra w o . ,

Aby celu swojego dopiąć nie cofa­
ją się przed niczem f przez opanowanie 
światowego kapitału, służby informa­
cyjnej i prasowej —  stawiają olbrzy­
mią większość aryjskiej rasy —  w po­
łożenie słabszego przeciwnika, błądzące­
go poomtacku, nieświadomego nieszczę­
ścia samego, jak j kierunku, z którego 

ono zagraża.
W  sposób potężny wywierają te wy­

wrotowe elementy swój wpływ na rzą­
dy państw i to nietylko Europy —- dą­
żąc za wszelką cenę do wojny, do po­
różnienia narodów —  nie wahając się 
nawet używać do swoich osobistych ce­
lów, oficjalnej dyplomacji, k tó ra  n ie­

jednokrotnie s to i n a  ich usługi. P ó jd ź ­

m y  d a le j. P rz y p a tr zm y  się  w sze lk im  

fo rm om , p rz y  p om ocy  k tó ry ch  w y p o ­

w iad a  się  k u ltu ra  c z łow iek a  —  w sze l­

k im  d ążn ośc iom  w  sztuce, lite ra tu rze , 

nauce. W szęd z ie , a ż  n a d to  w id oczn y  —  

o b c y  n am  —  p osm a k  żyd ow sk i.

Sam o stę p rz e z  s ię  (rozum ie, że  dąże­

n iem  ich, je s t  n iedopuścić do  obudzen ia 

się, sam opoczucia  a r y js k ie j  ra s y  —  do 

zg ro m a d zen ia  e n e rg ji i  s ił, po trzebn ych  

d la  zn iszczen ia  ich  — I ta k  og rom n ym  

kosztem  s tw o rzo n ych  p la n ó w  hegem p- 

n ji fcad św iatem .

Jednakże ś w ia t  k a to lick i c zu w a ! D ziś  

ca ła  ta  p o tw orn a  p o lity k a  żyd o w sk o - 

m asońska s ta ła  s ię  d la  k a żd ego  m yś lą ­

cego  c z łow iek a  —  a ż  n adto  —  jasn a  

i  p rz e jr zy s ta .

N ieb ezp ieczeń s tw o  £est groźn e , a le 

je s zc ze  groźn ie jszem . b y ło b y  u k ryw an ie  

g o  p od  „k o rc em  m a k u ", n ie  dan ie o- 

g ó ło w i m ożn ości zapozn an ia  s ię  z  n iem  

i (skupien ia s i ł  d o  od p a rc ia  a taku .

Z ro zu m ia ły  to  jed n o s tk i —  ludzie 

p a trzą cy  n a  ś w ia t  d a le j n iż  in n i i  p ra ­

cu ją  z  ca łem  (zaparciem  s ię  w  ty m  k ie ­

runku, a b y  spo łeczeń stw a  u św iad om io ­

ne b y ły  o  tem , co im  g ro z i i  na czas 

p rz y g o to w a ły  s ię  d o  w a lk i, m a ją c e j na 

ce lu  ra to w a n ie  w a lą c e g o  s ię  gm achu, 

p o tężn e j a r y js k ie j  k u ltu ry , k tó rą  —  z 

tak im  w y s iłk iem  b u dow a liśm y p rz e z  20 

b lisko  stu lec i.

W ś ró d  ty c h  n ie lic zn ych  b o jo w n ik ó w  

o p rzys z ło ść  n a rodu  zn a jd u je  s ię  i n a ­

sze w yd aw n ic tw o .

K ie d y  p rz ed  la ty  k ilku n astu  p od ję li­

śm y  w a lk ę  z  p o tę żn ą  m a fią  żydow ską, 

w a lk ę  b ezk rw a w ą , w  im ię  n a js z la ch e t­

n ie js zy ch  id ea łó w  —  b y liś m y  p e łn i n ie ­

z ło m n e j w ia r y  w  św e  posłann ictw o, w ia  

r y  w  kon ieczność te j  w a lk i, o ra z  je j  

skuteczność. W  E u ro p ie  g łu ch o  jeszcze  

b y ło  i  d ch o . G d z ien iegd z ie  ty lk o  sp o ra ­

d yczn e  o d zy w a ły  s ię  w  t e j  m a te r ji g ło ­

sy, a le  b y ły  t o  t y lk o  „ g ło s y  w d a ją c e ­

g o  pa  p u szczy ".

T ym cza sem  m ija ły , la ta . Z m ien iły  

się czasy  i  ludzie. H a s ła  rzu can e p rzez  

p ism o nasze  w  sze rok ie  rze sze  sp o łe ­

czeń stw a  p o czę ły  zn a jd yw a ć  co raz  vvię- 

ksze zrozu m ien ie , c o ra z  częśc ie j p o ja ­

w ia ją  s ię ludzie, k tó r z y  m a ją  od w a gę  

g ło śn o  m ów ić  o ce low ośc i n a sze j p racy , 

ale... i  n a  te m  kon iec. O  skupien iu  zna- 

czn ych  ch oćby  sił, z jed n oczon ych  pod 

w sp ó ln ym  sztan darem , n a  k tó ry m  w i ­

d n ie je  zn a k  k rz y ża  —  ja k o  sym b o l 

w a lk i z  żyd o s tw em  —  tru d n o  u  nas m ó ­

w ić . ! '■ ,

S po łeczeń stw o  p o lsk ie  —  z  zapa łem  

g o d n ym  za is te  lep sze j sp ra w y  —  an ga ­

żu je  s ię  w  p rze ró żn ych  zw iązkach , zw ią  

zeczkach , s tow arzyszen ia ch , pop iera  —

n ie  zaw sze  św iadom ie  —  w ro g ą  nam  

prasę, a  ch oćby  ty lk o  tru ją c ą  dusze 

nasze p o m o g r a i ję  —  m ias t s iln ie  s ta ­

nąć  w  szeregu, do w a lk i, ja k ą  narzu ciła  

nam  żyd ow sk a  zach łanność.

C óż  p om oże  —  ch oćb y  nad lu dzk i w y . 

s iłek  jedn ostek , (jeżeli n ie  s tan ie  za n ią 

zw a r ty m  m u rem  zjedn oczon e  w e  w sp ó l­

n ym  id ea le  spo łeczeń stw o?

W y d a w n ic tw o  jed n a k  nasze, p o zb a ­

w ion e —  m ó w m y  szczerze  _  w sze lk ie j 

p om ocy  ze  s tro n y  narodu , p om ocy  Lak 

m a te r ja ln e j ja k  i m ora ln e j, p o d ję tą  rag, 

ideę s ta ra  się rozw in ąć , obudzić z le ­

ta rgu  tych , k tó r z y  p a trzą c  m e w idzą, 

e. s łu ch a jąc  n ie  s łyszą.

W y s iłek  to  p rz ek ra c za ją c y  n ie jed n o  

k ro tn ie  g ran ice  m a te r ja ln e j m o ż liw o ­

śc i —  n ie  p rzeszk ad za  to  je d n a k  w  p ra ­

cy, n ie pozw ala, za ło żyć  rą k  bezczynn ie , 

p rzec iw n ie  sk łan ia  nas do w n ikn ięcia  

w  w sze lk ie  p r z e ja w y  żyd o w sk ie j eks- 

pa,nzji, c zego  w y ra z  d a je m y  w  sze regu  

a r tyk u łó w , w yb itn y ch  n ie ra z  au torów , 

u w a ża ją cy ch  —  podobn ie  ja k  i  m y  —  

p o d ję tą  w a lk ę , z a  ś w ię ty  sw ó j o b o w ią ­

zek. N a  d ro d ze  te j  p o d trzy m u je  nas 

w ia ra  w  słuszność s p ra w y  o ra z  n a d z ie ­

ja  n a  n ieda leką  ju ż  zm ian ę  w  un iysło- 

w ośc i ca łego  społeczeń stw a, o tw ie ra ją ­

cego  p ow o li o c zy  na to, po do tych czas  

b y ło  d la  n ieg o  n ieznane, a  p r z y n a j­

m n ie j b a rd zo  n ie jasn e.

C zek a m y ! Ęo- d op ók i n ie  s tan ie  z a  

nam i naród, w  ca łe j z w a r te j  sw e j m a ­

sie —  d op ó ty  us iłow an ia  nasze  dać 

m o gą  e fe k t  n ieznaczny, n ie  s to ją c y  w  

żad n ym  stosunku  do  celu, d la  k tó re go  

w a lk ę  p row ad zim y.

P o trz eb a  nam  p om ocy  —  i  to  p om o­

cy  n ie ty lk o  m a te r ja ln e j, a le  i  m ora ln e j, 

k tó ra  stać się  m oże  bodźcem  do d a ls ze j 

p racy , a  za ra zem  u tw ierd z i w  nas p rz e ­

konan ie o  j e j  p o trzeb ie , b a ! kon iec  m o ­

ści.

K t o  p ra cu je  d la  id e i —  ch oćby  b. 

n iew dzięczn ej —  k to  w o ła  n ie raz w  pu ­

s tą  p rzestrzeń , n ie  s ły s za n y  ca łidem  

a lb o  b. p łabo —  ten. w ie , ja k  w ie le  do ­

b rego  zd zia łać  m oże  s łów  k ilk a  uznan ia 

czy  za ch ę ty  —  ja k  zn aczn ie  u ła tw ia  to 

pracę, k ażąc  zapom nieć o  p ię trzą cych  

s ię n ie ra z  p rzeszkodach , u tru d n ia ją cych  

kon tyn u ow an ie  ro zp oczę tego  dzieła.

G ! ja k ż e  in a cze j p rz ed s ta w ia  się 

sp raw a  ta  zag ran icą . W  os ta tn ich  k il­

ku  la ta ch  k w e s t ja  żyd o w sk a  w  k ra ­

ja c h  c a łe j  E u ro p y  s ta ła  się tak  palącą, 

ż e  d la  j e j  za ła tw ien ia , p ow sta ł s a m o ­

rzu tn ie  —  c a ły  s ze re g  św ietn ie  zo rga m  

zow an ych  zw ią zk ów , sku p ia jących  o l ­

b rzym ie  ilo ś c i k a rn ych  człon ków  > d y ­

spon u jących  zn acznem i funduszam i, co 

p racę  og rom n ie  u ła tw ia .

D ość  w spom nieć, że  zag ran iczn e  

zw ią zk i p ow o łan e  do w a lk i z  żyd ow sk o- 

m asońską p la gą , p o s ia d a ją  ju ż  dosk o ­

na le  red agow an e  w łasn e  o rga n y , św iet- 

ną służbę in fo rm a cy jn ą , a  nad to  p o ­

w a żn y  i  k o s z to w n y  m a te r ja ł  p ropagan - 

dow y , w  p os tac i b roszu r, ks iążek , n ie ­

jed n ok ro tn ie  dzieł, zn an ych  i  p o w a ża ­

n ych  au to rów , k tó re  w  zn ak om ity  spo­

sób p o zw a la ją  im  o s ta teczn y  os iągnąć 

cel (v id e  N ie m c y ! ) .

I  w y d a w n ic tw o  n asze  —  choć p rzy  

pom ocy  b. szszu p łych  ś ro d k ó w  m ater- 

ja ln y c h  red agow an e , w zb u d z iło  duże 

za in teresow an ie  zag ran icą . O statn io  —  

po  d łu ższe j w ym ia n ie  korespon den c ji —  

zw ró c iły  się do nas p ok rew n e  ideow o 

zw ią zk i zag ran ic zn e  —  g ru p u ją ce  się 

w  „W szech św ia to w ym  Z w ią zk u  A r y j ­

sk im " —  z  zap roszen iem  d o  w spó lp ra  

c y  co  p ozw o li p oza  in dyw idu a ln ie  p ro ­

w adzon ą  a k c ją  —  n a  skoordyn ow an ie  

w ys iłk ó w  w szys tk ich  n iem a l n a rodów  

E u ro p y  ku  w spó ln em u  ce low i. P ism o  

nasze je s t  za tem  p ie rw szem  w  P o ls c e  —  

k tó re  p o tra fiło  sob ie w y ro b ić  uznanie 

n aw et u obcych  i p ow o łan e zos ta ło  do  

p ra cy  {m iędzyn arodow ej. Z  lok a ln ego  

w yd aw n ic tw a  —  za in teresow an ego  p ra ­

w ie  w y łą czn ie  zagad n ien iem  ruchu an ­

ty sem ick iego  w  P o ls c e  —  s ta jem y  s ię 

pow ażn em  ogn iw em , w  w ie lk im , za c ie ­

śn ia ją cym  się  m ięd zyn a ro d o w ym  łańcu­

chu, k tó r y  ob e jm u je  ju ż  —  w ra z  z  P o l ­

ską  —  15 p a ń s tw  E u ro p y  i  A m e ry k i.

N a  sku tek  ty c h  fa k tó w  —  będz iem y 

w  m ożności p odaw ać sw ym  C zy te ln i­

kom  —  in teresu ją ce  w iadom ośc i o  z a ­

gadn ien iach  p rob lem u  ży d o w sk ie go  ze  

w szys tk ich  n iem al częśc i św ia ta , w  d ro ­

dze w za jem n e j w ym ia n y  a r ty k u łó w  —  

p rzez  co  tak że  a r ty k u ły  n aszego  p ism a 

d ru kow an e będą w  p ra s ie  za g ra n ic zn e j

—  w 14-tu różnych językach, co po­
zwoli całem u świata zorjentować sio do 
kładnie w kwestji żydowskiej naszego 
kraju.

S ta je m y  w ięc  te ra z  p rzed  W a m i Szan. 

C zyteln ic jy  z  g ło śn em  wiołjaniem:

Wykuwamy przyszłość Narodu! Nie­
chaj nie braknie i Was w tej pracy! Nie 
możemy przecież pozwolić na to, aby 
pokolenia przyszłe wyrzucały nam bole­
śnie, że zmarnowaliśmy długi okres M- 
storjL 1

Jak  P o ls k a  d łu ga  i  s zerok a  —  sta- 

w ajjm y do  sze regu  —  k tó r y  p o łą czy  nas 

w spó ln ą  id eą  w a lk i z  żydow sko-m asoń - 

ską  suprem acją* N ie c h a j „H a s ło  P o d ­

w a w e lsk ie "  s tan ie  s ię  tem  pism em , k tó ­

r e g o  W a m  n a jb a rd z ie j p o trzeb a  —  

n iech  z jed n o czy  W a s  n ieza leżn ie  od  s ta ­

nu, stopn ia  w yk sz ta łcen ia  c z y  zaw odu

—  niechaj w całej Polsce nie stanie 
tych, dla których „Hasło Podwawel­
skie nie jest potrzebą duszy i wyrazem 
najszczytniej pojętej idei pan-aryjsldej.

P-s.
 0——

O  celowy Drogram
załatwienia sprawy iydowskiej w Polsce.

Pod czas  o s ta tn ie j d eb a ty  bu d że tow ej 

w  S e jm ie  g en e ra lń y  sp raw ozd aw ca  bud 
że tu  poseł Miedziński za b ra ł g ło s  m . in. 

i  w  sp raw ie  żyd ow sk ie j.
Co generalny referent budź. powie­

dział o żydach w  Polsce?
„ Ł a tw o b y  b y ło  P o ls k ą  r zą d z ić "  —  

m ó w ił o n  —  g d y b y  n ie  ten  d ro b ia zg : 

30 p roc . m n ie js zośc i n a ro d o w e j, w  tem  
2.700 tys . żydów .

(G ło s  z  ła w  żyd ow sk ich : 3 m iljo n y  

300 t y s ię c y ! )
J es t rze czą  n iezm iern ie  p rzyk rą , że 

ta k  je s t !  W o le lib y śm y , a b y  ta k  n ie  by­
ło! W o le lib y śm y , ż e b y  m ias ta  nasze  w  
kraJju, k tó r y  n ie  je s t  u p rzem ys łow ion y,, 
w  kralju, w  k tórym i o d p ływ  sił, z b y w a ­
ją c y ch  n a  w si, zo s ta ły  zam k n ię te  p rzez  
zam kn ięc ie  e m ig ra c ji, żeb yśm y  m ie li 
chociaż ten  odpłytw do  m iasteczek , do

rzem iosła , d o  handlu . T e n  je s t  za b lo k *  
w a n y  d la tego , ż e  miasta są zajęte 
p rzez  wielką masę /żydów. W o le lib y ś ­
my w id z ieć  c o  inn ego , g d y  p rz e je żd ża ­
m y  p rzez  m ias teczk a : ja k  cz łow iek
p r z y jr z y  s ię  d z ie ln icom  zachodn im , tym  
c zy s tym  p o rzą d n ym  m iasteczkom , a  
ja k  p rz y ja d z ie  w  K ie leck ie , c zy  tu ta j 
d o  ja k ie g o ś  K a łu szyn a , to  r ze czyw iś ­

c ie n iedob rze  s ię  rob i. I  k a żd y  z  nas  by



Dopóki nie zawita w k a ż d y m  POLSKIM domu 
»Hasfo Podwawelskie” nie będzie Polski dla Polaka.
w ola ł, a b y  te g o  w s zy s tk ieg o  n ie  było .

A le  ja k że  n a  t o  p o ra d z ić?  T o  je s t  
bardzo tru dn e p ra k tyc zn ie  d o  p rzep ro ­
w adzen ia  zagadn ien ie . J eże li pan ow ie  
op racu ją  p rz y zw o ity , eu rope jsk i, g o d n y  
ludzi k u ltu ra ln ych , c e lo w y  p ro g ra m  za  
fe tw ien ia  sp ra w y  ży d o w sk ie j to  m y  na 
tyehm iiast g o  p rz y jm ie m y  j  z r e a lizu je ­

my.
Z a  te  isłotwa, z  ca łą  z ja d liw o śc ią  

rzu c iła  s ię  n a  posła  M ied z iń sk iego  p ra ­
sa. żydow ska , k tó ra  rozzu ch w a lon ą  p o ­
b ła ż liw ą  w  stosunku  d o  ż y d ó w  p o lity ­
k ą  rządu, dziś o  każde  n a jm n ie js ze  o- 
k reś len ie  d la  s ieb ie n iep rzych y ln e  gn ie  
Wa s ię  i  to  ba rdzo  srodze.

Z w łaszcza  os ta tn ie  s łow a  pos ła  iylie- 
dzińskLego n ie p od ob a ły  s ię  żydom . Tu - 
tlaj n a jb a rd z ie j z ło ś liw ie  „N a s ą  P r z e ­
g lą d "  p isze :

„G o rą c y  p rzęc iw n ik  ekscesów  a n ty ­
żyd ow sk ich  p y ta ł w ła śc iw ie  n aw pó ł 
s e r jo  o „ś ro d ek  n a  usunięcie... bez bó­
lu..."

O ile  chodz i o  sam  środek , o  ce low y  
p ro g ra m , za ła tw ien ia  sp ra w y  ż y d o w ­
sk ie j w  P o lsce , n a  co  p ose ł M iedzińsk i 
n ie widzi; żad n e j ra d y , to  p ie rw szym  
w aru n k iem  ak c ji, zm ie rza ją c e j do o d ­
żyd zen ia  n a szego  ż y c ia  —  je s t  n ie ro ­
bie n ie z  żyd am i p o lityk i.

D ru g im  w aru n k iem  t e j  a k c ji je s t  
zrozu m ien ie  tego , że  czasy  s ię  zasadn i­
czo zm ien iły , że  stosunki, ja k ie  za p a ­
n o w a ły  w  E u ro p ie  są  zu pełn ie  odm ien ­
ne od tych , ja k ie  p a n o w a ły  w  ok res ie  
p ow staw an ia  tra k ta tu  o  m niejszościach  

i późn ie j, k ied y  uk ładano k on sty tu c ję  
m arcow ą. W ó w czas  byliśm y’ u za leżn ie ­
n i od zachodu, k tó r y  ca ły  zn a jd ow a ł 
się w  że lazn ych  ob ręczach  w szech w ład  
n ie  p an u jące j m ason erji, poddanej, ja k  
w iadom o ca łkow ic ie  kom endzie  ż y d o ­
s tw a  św ia tow ego .

D ziś  stan  rzeczy  je s t  zupełn ie  in ­
ny. D la te g o  te ż  obecnie m ożn a  i  n a leży  
p rzys tą p ić  do od żyd zen ia  P o ls k i i  do

częśc iow ego  ch oc ia żb y  ro zw ią za n ia  t e ­
go  prob lem u , b ez  ob a w y  ta M ch  n a ­
stępstw , ja k ie  nam  g ro z iły  p rzed  k ilku  
jeszcze  la ty .

W  k ażd ym  razie  os ta tn ie  p rzem ów ie ­

n ia  p os łów  po lsk ich  w  S e jm ie  w  sp ra ­
w ie  żyd ow sk ie j, w sk a zu ją  n a  to, iż  
wszędzie, całe nasze  ż y c ie  publiczne 
p rzen ik a  ż  dn ia  na d zień  w zra s ta ją ca  ta  
la  an tysem ityzm u  w  P o lsce . F a la  t a  
n ied łu go  s tan ie  s ię  ta k  potężna , że  zm y 
j e  w sze lk ie  m istern ie  zbu dow an e za p o ­
ry , w ahan ia , c zy  p rzesąd y  i  u m ożliw i 

u w o ln ien ie  n a szego  k ra ju  od  w ro g ie g o  
n am  i  zb y teczn ego  e lem entu .
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SMACZNE I ZDROWE WARZYWA
z własnego ogrodu uzykać łatwo, używając nasion firmy:

Emil Freege-KraKów
 iill||||liiiii*»

Nad modrą wstęgą Dunaju•  • •

Głosy żydowskie. —  Antysemityin w Austrji. —  „Piccolo" —  Dollfnss dał się nabrać żydom. —  „Heil Doll- 
tuss" —  krzyczą żyda. —  „Brith - Trumpeldor" otrzymał broń. —  Dollfuss zdradza?! —  „Heim|wehra“ prze­

ciw żydom! —  Panika wśród żydów! —  Berlin —  Wiedeń!!! _
W iedeń , 19 lu tego  1934.

Ż yd ow sk a  A g e n c ja  T e le g ra fic z n a  d o ­
nosi z  W ied n ia :

„Ę o ła  ch rześc ija ń sk o  >- społeczne 
p ragn ą , a b y  ż y d z i „d o b ro w o ln ie "  w y ­
c ie k li się sw y ch  p raw , n im  będą  one o- 
g ram czon e  n a  in n e j d rodze . K o ła  te  u- 
s iłu ją  p rzekon ać żyd ów , ż e  w  ten  sp o ­
sób  os łab i s ię  w yb ie ra ją cą  fa lę  an tyse ­
m ityzm u , g d y ż  ż y d z i sam i u stąp ią  część 
sw ych  p o z y c y j n ie -żydom . Ż aden  je d ­

nak  z  p rzyw ó d có w  lu dności ż y d o w ­
sk ie j w  A u s t r j i  n ie  zga d za  s ię  n a  p ro ­
w adzen ie  rok ow a ń  n a  p od s taw ie  ta k ie ­
g o  w n iosku . O s ta tn ią  sw ą  n a d z ie ję  ż y ­
dzi a u s tr ja c c y  p o k ła d a ją  w  L id z e  N a ­

rod ów . S y tu a c ja  jżydów  au s tr ja ck ich  
je s t  o  ty le  szczęś liw szą  od  s y tu a c ji ż y ­

d ów  n iem ieckich, że  p ra w a  p ie rw szych  
są  p oręczon e  tra k ta te m  p o k o jo w y m . 
P a r t ja  ch rześc ija ń sk o  - społeczna tw ie r  
dz i jedn ak , że  t r a k ta ty  m n ie jszośc iow e  
p o rę c z a ją  p ra w a  ży d ó w  t y lk o  w  s to ­

sunku p ro p o rc jo n a ln ym  do ogó łu  lu d ­
ności.

P o n iew a ż  ż y d z i s tan ow ią  w  A u s tr ji  
ty lk o  5 p rocen t c a łe go  zaludn ien ia , par- 
t j a  ta  je s t  zdan ia , że  w prow adzen ie  
numjerus clausus jtłla  ż y d ó w  na: w y ż ­
szych  ucze ln iach  i  w  ży c iu  gospodar- 
czem  n ie  b ęd z ie  s ta n ow iło  p o g  wałcenia 

p ra w  m n ie jszośc iow ych . W  zw ią zku  
z  tem  p ra sa  r zą d o w a  p rz y ta c z a  różne, 

na tajemniczych obliczeniach oparte da 
n e s ta ty s ty czn e , w ed łu g  których ży d z i 

stanowić mają 85 proc. adwokatury na 
p row in c ji.

Wśród lekarzy żydzi stanowić mają 
według tych obliczeń 70 proc. we Wie­
dniu i 60 proc. na prowincji. Zbliźony 
do wymienionych m a być odsetek ży­
dów' w prasie | tea trze . Ż on g low an ie  po 
dobnem i c y fra m i w  obecne j k ry ty c zn e j 
chwali je s t  b a rd zo  znam ienne i  b y n a j­
m n ie j n ie  d od a je  o tu ch y  żyd om  a ' str- 

ja c k im ".

Ż yd ow sk a  A g e n c ja  T e l. p is ze : B ez ­
czelność i  b ru ta lność H ackenkreu zu  o- 
Pan ow u ją  m iasta , spo łeczeń stw o  i ja k  
zaraza , w d z ie ra ją  s ię  d o  dom ów , u rzę­
dów , biur, w szędzie . S ły s zy  s ię  s łcw a, 
ja k ich  s ię  m o że  n ig d y  jnie s łysza ło  w  

ca rsk ie j R o s ji  i  R u m u n ji. W ś ró d  ż y ­
d ó w  wytwarza s ię  atmosfera ohydnej 
Paniki. G zem prędze j u su w a ją  s ię  z u lic  
i  p a rk ó w  pub licznych , skoro  ty lk o  na

zak ręc ie  zam a ja czy ła  sy lw e tk a  H aken - 
k reu z lerów . B ie g  i k rzyk , zam yka n ie  
sk lep ów  i  chow an ie  s ię  po k ą ta ch ". 

T a k  o to  w  o g ó ln ych  za rysa ch  na 
podstaw ie  don iesień  żydow sk ie j, A g e n  • 
c j i  P u b licys t. w y g lą d a  an tysem ityzm  
w  k ra ju  sen tym en ta ln ych  w a lc zy k ó w  
i  w eso łych  p iosenek, w  A u s tr ji .  _

A  te ra z  n ieco  s zc zegó łó w  :
—  , D a w n a  m ona jrch ją  a u s tro -w eg ie r  

ska, zn ana b y ła  ze  s w e j ź y d o fils k ie j po 
l i t y k i ;  .działalność ż y d ó w  au s tr ja ck ich  

n ie  b y ła  n iczem  k rępow an a , op a n ow y ­

w a li on i handel, p rzem ysł, m ie li o tw a r ­
tą  d ro g ę  d o  U rzędów  pań stw ow ych , do 
ch odz ili n ie ra z  do b a rd zo  w ysok ich  s ta ­
now isk , a  n a w et za  p ien iądze  o tozym y- 
w a li t y tu ły  h ra b iów  c zy  baronów . 
O gó ln ie  w  spo łeczeń stw ie  p an ow ało  p rze  
konanie, n iepozbaw ion e z re sz tą  słuszno 
ści, ż e  A u s t r ją  rząd zą  H absburgow -C , 

a  H absburgam i' żydzi...
T a k  b y ło  do  czasu w o jn y  św ia tow e j. 

P o  w o jn ie , g d y  n a  gru zach  d a w n e j m o- 
n a rch ji a u s tr ja ck ie j p o w s ta ły  pań stw a  

nowe, a  g ran ice  dzisiejszej A u s t r j i  o- 
b e jm u ją  za led w ie  7 m iljo n ó w  ludności, 
ustosu nkow an ie  s ię  Austr ja k ó w  do ży­
dów  uległo grutownej zmianie.

Całe społeczeństwo austrjackie zer­
wało z dotychczasową filosemicką tra­
dycją i zaczęło żydów zwalczać, w spo­
sób niezwykle ostry.

Już od  d łu ższego  czasu  t r w a ją  c ią g le  

za jśc ia  n a  u n iw ersy tec ie  w iedeńsk im . 
S tudenci ż ą d a ją  „n u m eru s  clausus", 
n ie  dopu szcza ją , by p ro fe s o ro w ie  ży d z i 
w y k ła d a li n a  w y żs zy ch  uczeln iach , a  

c ią g łe  ek scesy  p rze is ta cza ją  s ię  często 

w  p o g ro m y  s tu d en tów  żydow sk ich .
Jednak  nietylko uniwersytet jest 

te ren em  k rw a w y ch  za jś ć  z żydam i. B o­
jó w k i h it le row sk ie  i  faszyści a u s tr ja c ­
cy  urządzają demonstracje w dzielni­
cach żydowskich, demolując sklepy, bi­
jąc przechodniów żydów, wyrzucając 
żydów’ z lokali publicznych.

Jeszcze w  osta tn ich  czasach kan c lerz  
D o llfu ss , t o  p łak a ł i  s k a rż y ł s ię  babci 
E u rop ie , t o  zn ó w  s ta w a ł n a  „tab u re- 
c ie “  i  g ro z ił, i  m fachał p iąstkam i. T o  
do R zy m u  po liry , to  do  P a r y ż a  po  
fra n k i. T o  ja zd a  n a  żyd ów , n a  R o ts zy l-  
dów , n a  kom un istów , to zn ow u  żydkom  
cu k ier d o  bu zi i  cu g le  popuszczone.

Ż yd z i p o  S w ojem u  za czę li o b ie c y ­
w ać, ż e  p o m o g ą  w  eksporcie... duże 
szanse od zyskan ia  ryn k ó w , u tracon ych

p rzez  zn ien aw idzon e N iem c y . I  D o ll­
fu ss  da ł się nabrać

W te d y  w łaśn ie , k ied y  m ło d z ie ż  ca ła  
zębam i zg rz y ta , k ied y  du chow ieństw o 
p rzeszło  d o  a k ty w n e g o  p rzec iw s ta w ie ­
nia) s ię  złu, k ied y  k o le jn o  je d en  po  
d ru g im  w y s tą p ili b y l i  (m in istrow ie o- 

ś w ia ty  Sch u sch n igg  i  T sch em a rk  t,Grd- 
n u ng in  d e r  J u d en tra ge ! Z u r iiek  izum 
G h e t t o ! " ) ,  w te d y  n ieszczęsny „p ic co lo "  

u w aża  za  ak tu a ln e  m izd rzy ć  s ię  ż y ­
dow sk ie j fin a n s je rze , c iska  się, zam yk a  
u n iw e rs y te ty  i  dopuszcza d o  c zegoś  t a ­
k iego , c zegoś  zupełn ie  o p e re tk o w ego , 

co zo s tan ie  w  h is to rji... i  w  k abaretach , 
a  co k o resp on d en t żyd o w sk iego  „ N a ­

szego  P r z e g lą d u "  ta k  op isu je :
„—  A b y  n ie  dopuścić d o  w rażen ia , 

że  ca ły  W ied eń  je s t  h aken kreu zle row - 
ski, w icekanclerz , m a jo r  F ey , wezwał 
żydowski związek żołnierzy frontowych 
do stworzenia szpalerów i do rzucania 
okrzyków: „Heil Doilfuss!"...

,,W  zw ią zk u  z  s y tu a c ją  w ew n ętrzn ą  

au str  ja ck ie  w ład ze  bezp ieczeń stw a  k o ­
r zy s ta ć  m uszą w  t e j  ch w ili z  w ysok o  
w yszk o lon ych  od d z ia łów  żydow sk ich , 
k tó re  bardz ią j, n iż  k to k o lw iek  s to ją  n a  
g ru n cie  pań stw ow ośc i a u s tr ia c k ie j" .

D os łow n ie : „bardziej, niż ktokol­
wiek!".

„R ó w n ie ż  w  m ias tach  p ro w in c jo n a l­

nych, gd z ie  te r o r  n a ro d o w ych  s o c ja li­
s tó w  zm ie rza  ido s ian ia  pan ik i w śród  
żyd ów , dano żydom możność organizo­
wania samoobrony. Z a  zg o d ą  v ła d z  bez 
p ieczeń stw a  w  In sb ru cku  i  w  in n ych  
za g ro żo n ych  m ie jscow ośc iach  Brith- 
Trumpeldor otrzymał broń"... i  t. d.

T a k  s ię  p rzed s taw ia  s y tu a c ja  po 26- 
ty m  s tyczn ia .

Dollfuss tak, a naród myśli inaczej...
O sta tn ie  g o d z in y  p rzyn io s ły  w y ja ­

śnienie.
Ostre stadjum, w ja k ie  obecn ie  we­

szła  w a lk a  pom ięd zy  rząd em  D ollfu ssa , 
a  a g ita c ją  h it le row ców , g r o z i z  każdą 
ch w ilą  obaleniem obecnego reżimu. T o  
zaś sp row adzić  m u sia łoby  bezzw łoczn ie  
jaknajjostrzejsze represje przeciw ży­
dom, którym grozi usunięcie nietylko 
z życia publicznego, ale i  z posad pry­
watnych i wolnych zawodów. N a jg o r ­

sze za ś  to , ż e  W' łonie H e im w eh ry  p a ­
nują nastroje zdecydowanie antysemic­
kie. A  i  D o llfu s s  m ia ł ośw iadczyć  ostat­
nio, iż żyd z i mają wielkie szczęście, żc 
do tej pory nie wysunęła się na pierw­
szy plan zagadnień kwestja żydowska, 
a  n a d to  on sam nie chce już rozmawiać 
ze szturmującemi do niego delegatami 
żydowskimi.

T o  W szystko spow odow a ło , że  w  

n a dd u n a jsk ie j s to lic y  <walczyków  i  w e ­
so ły ch  p iosenek , ludność żyd ow sk ą  
ogarnął formalny nastrój paniczny.
'  N ie  p om ogą  tu  n a w e t w o jow n icze  

B r ith  - T ru m p e M o ry ! T u  w  W ied n iu  

p ó jd z ie  znaczn ie g o r z e j,  ja k  w  B e r l i ­
n ie  ro k  tem u. D łużejj trw a ło , w ię c e j 
s ię  zeb ra ło , w ię ce j pię d a li w e  znaki, 
w ię c e j sob ie  pozw a la li.

I  nadszed ł dzień  zap ła ty ...

w kwestii łydowskiel.
W  W ied n iu  rozpow szech n ian a  je s t  

d ru kow an a  p ro k la m a c ja  au str jack ich  

n a ro d o w ych  so c ja lis tó w  p t . : „M y  a  ż y ­
d z i" .  P ro k la m a c ja  ta  za w ie ra  p ro g ra m  
au str jack ich  n a a  w  k w e s t ji  żyd ow sk ie j. 

N ń  te n  p ro g ra m  sk ła da  s ię  n a stęp u ją ­
cych  7 p u n k tów :

1) Żydzi nie będą uważani za człon­
ków narodu austrjackiego. Członkiem 
austrjackiej „rodziny narodowej" może 
być tylko osoba krwi aryjskiej.

2 ) R ozw ią zan ie  kwest j i  ż y d o w sk ie j w  
A n s t r j i  n a stąp i przez uznanie żydów 
za „mniejszość narodową obcej rasy" i 
przez pozbawienie ich równouprawnie­
nia.

3 ) D la  ż y d ó w  w  zaw odach  u rzędn i­
czych , lek a rzy , (adw okatów , s ęd z iów  i  
n o ta r ju s zy  będzie zaprowadzony nume- 
rus clausus, k tó r y  odpow iadać będzie

liczebnemu stosunkowi ludności żydow­
skiej do ogółu zaludnienia Austrji.

4) Mieszane śluby z żydami będą za­
kazane.

5 ) Zasada  ra so w a  będz ie  p rzep ro w a ­
d zon a  w e  wszystkich dziedzinach ży c ia  
ce lem  u w o ln ien ia  narodu  au s tr ja ck iego  
z obcych  w p ły w ó w  żyd ostw a .

6 ) B ęd z ie  p rzep row a d zon y  specjalny 
spis ludności, celem stwierdzenia, w ja­
kim stopniu kraj został zażydzony.

7 ) Z a ró w n o  d la  d o ros łych  ja k  i  d la  
d z ia tw y  będą w p row adzon e specjalne 
wykłady o zgubnych wpływach żydo­
stwa, celem  ca łk o w ite g o  u w o ln ien ia  
A u s tr j i  od  w ła d ztw a  żyd ow sk iego .

Z d a je  się, że  n a leża łob y  pom yśleć  ju ż  

nad  tem , ja k  i  g d z ie  ro z lo k u jem y  te  
p ie rw sze  trzyd z ieśc i ty s ięcy , k tó re  lada  
m om en t (c z y  lada... m ies ią c ? ) zn a jd ą  
się w  kon ieczności s zybk iego  opuszcze­

n ia  k a d łu b ow a te j A u t r j i .
N ie  będzie  to  ty lk o  trzyd z ieśc i ty s ię ­

cy, le c z  b ęd z ie  t r z y  ra zy  p o  trzydz ieśc i. 
A le  'tu  m ow a o  ty c h  p ie rw szych  t r z y ­
d z ies tu  ty s ią ca ch  w iedeńskich, „G a ji-  
zianer*, to  je s t  o b y w a te li polsk ich , 
w m ieszka ły ch  w  Austrjję , k tó re  s ta n ie  
pede b ędą  m u s ia ły  pakow ać m an atk i 
i zm yw a ć  ju ż  w  p ie rw s zy  d zień  likw i-



Dlaczego PolsKa ma żywić 4 miliony obcych f  |  
Czy ws z y s c y  Polacy są już syc i  i odziani ■ ■

d a c ji kan c le rza  i  je g o  to p n ie ją c e j z dn ia 
n a  d z ień  kom pan ji.

N ie  trzeb a  bow iem  rob ić  sob ie ju ż  
ża d n e j ilu z ji, w obec  tego ,, co d z ie je  się 
d z is ia j w  A u s tr ji.  K a ta s t r o fa  nadchodzi 
s iedm iom tlow em i bu tam i. 'Obecny b ieg  
w y p a d k ó w  w  repu b lice  a u s tr ia ck ie j, 
gd z ie  z  dn ia n a  d zień  w z m a g a ją  się 
w p ły w y  h it le row sk ie  i  n a s tro je  a n ty ­
sem ick ie, spow odow a ł n ieb yw a łą  p an i­
k ę  w ś ró d  ży d ó w  w  A u t r j i .

T o  te ż  :n ic  d z iw n ego , ż e  w ie lu  w śród  
n ich  p rzyp om n ia ło  sob ie  0 sw e j p r z y ­

n a leżn ośc i d.Q| P o ls k i i  w y b ie r a ją  s ię w  
d ro g ę  do s w e j „ o jc z y z n y ” . Są to  ci s a ­

m i, k tó r z y  sw ego  czasu  u c iek li z  P o l ­
sk i p rzed  s łu żbą  w o jskow ą , są i  tacy , 
k tó ry ch  znane je s t  w ro g ie  stan ow isko  
w obec  p ań stw a  p o lsk iego .

Jeden  ż  nich to  dr. B a u er  za c iek ły  
w r ó g  P o lak ów , k tó ry  s w ego  cZasu a g i ­

to w a ł z a  od erw an iem  P o ls c e  P om orza  
i  P ozn ań sk iego  na rze cz  N iem iec . O s ta ­
tn io  b y ł on je d n y m  z  p ro w o d y ró w  au str  
ja ck ie go  soc ja lizm u . J es t 011 żo n a ty  z 
ży d ó w k ą  L a n d ó w n ą  z K ra k o w a . S tara  

s ię  o  w pu szczen ie  d o  P o lsk i.
L e c z  n ie ty lk o  w  A u s tr ji ,  a le  i  w śród  

ż y d ó w  w  M ałopo lsce  o s ta tn ie  w y d a rz e ­
n ia  w  W ied n iu  w y w o ła ły  w ie lk i n iep o ­

k ó j, g d y ż  m a ją  on i lic zn ych  k rew n ych  
w śród  ż y d ó w  au strjack ich .

N ic  d z iw n ego  p rzeto , że  ży|dostwo 
a u s tr ja ck ie  w sze lk iem i s iłam i s ta ra  się 
dos tać  (do P o lsk i.

Już p rz y b y w a ją  d o  P o ls k i p oc iąg i, 
napełn ione żyd o w sk im i u c iek in ie ra m i 
P a k t  ten  p ow in ien  sp ow odow ać  ize s tro ­
n y  w ła d z  kom peten tn ych , zak az  w p u ­
szczan ia  ż y d ó w  z  A u s t r j i  do P o lsk i. 
D la c zego  .m ają uciekać m asow o do P o l­
sk i?  C zy  P o ls k a  to  n a p ra w d ę  m a być  
śc iek ?  z le w ?  k a n a liza c ja ?

-o -

Apel do Rządu polskiego.
W  sprawie ucieftinierdw żydowsttichYzJAustrji.

ucieczk i p ob orow ym  za-O sta tn ie  w yp a d k i w  A u s t r i i  s tw o rz y ­
ły  m oż liw ość  p ow ro tu  do  P o ls k i ty ch  
ży d ó w , k tó r z y  m a ją c  o b y w a te ls tw o  p o l­
sk ie , sw ego  cząsu u c iek li do A u s t r j i  
p rz ed  s łużbą w o jsk o w ą  w  Polsce,.

W  ob ecn e j chw ili, g d y  z a g ra ża  im  

n iebezp ieczeń stw o  w sku tek  s iln ych  n a ­
s t r o jó w  an tysem ick ich  i p o g ro m ó w  ży - 
ż y d ó w  w  A u s tr ji ,  c i d e ze r te rzy  w  b a r ­

d zo  p ok aźn e j lic zb ie  chcą w róc ić  do P o l 
sk i.

W ła d ze  po lsk ie  pow in n y  za ją ć  w  te j  
sp raw ie  odpow iedn ie  stan ow isko . Ż yd ów  
ty c h  n a le ży  w puścić  w  g ra n ice  Po lsk i, 
ja k o  „o b y w a te li p o lsk ich ” , a le  te ż  n a­
le ży  w obec nich  zas to sow ać  te  san kc je  
karne, ja k ie  s tosu je  s ię  w obec  d e ze rte ­
rów', u ch y la ją cy ch  się od  c zy n e j s łu żby  

w o jsk o w e j.
R o d z in y  ty ch  d eze rte ró w  w in n y  b yć  

rów n ież  p oo iągan e  do od p ow ied zia ln oś­
ci z a  św iadom e p rzem ilczan ie, w gz lęd -

n ie  u ła tw ian ie  
g ran icę.

A p e lu je m y  za tem  do R ząd u  p o lsk ie ­
go , a b y  sp ra w ę  p ow yższą  w z ią ł pod  roz  
w a g ę  i  p oczyn ił w  ty m  k ierunku  od p o ­
w ied n ie  k rok i, zw łaszd za  w  t e j  chw ili, 
k ied y  nowe. fa la n g i u c iek in ie rów  ży " 
d ow sk ich  z  A u  s t r  j i  m o g ą  p rzyc zyn ić  się 
do w zros tu  n ęd zy  i  b ezrob oc ia  w  k ra ju , 
o s łab ion ym  d łu g o trw a ły m  k ry zy sem  

O b yw a te le  —  P o la cy .

Ż yd ow sk a  a g en c ja  te le g ra fic zn a  z  

B e r lin a  donosi, ż e  ta jn y  b iu le tyn  p rop a  
g a n d y  n a ro d o w ych  s o c ja lis tó w  „W e lt -  
d ien s t” , w y d a w a n y  w  trzech  ję zy k a ch  i 
p rzezn aczo n y  do p ou fn ego  u ży tk u  ty lk o  
d la  A r y jc z y k ó w  w z y w a  w  sw o im  o s ta t­
n im  nu m erze is tn ie ją c e  w  E u ro p ie  o r ­
g a n iza c je  p rzec iw żyd ow sk ie  d o  w y tw o ­
r zen ia  m ięd zyn a ro d o w ego  zw ią zk u :

„ —  Z w ią zek  m a w y tw o rz y ć  „w szech - 
a r y js k i fr o n t ”  n a  ob sza rze  E u rop y . D o 
n ie g o  m a ją  w e jś ć  n astępu jące  o rgan iza  
c je :  „Ż e la zn a  g w a rd ja ”  w  Rum un ji,

„ R o z w ó j”  w  P o lsce , „E ,  E . E .“  w  G re ­
c ji „B u d zą cy  s ię W ę g r z y ”  n a  W ęgrzech , 
„L a p c s ”  w F in la n d ji i n a rodow i s o c ja ­
liści, lu b  s p rz y ja ją c e  im  g ru p y  w  S zw a j 
c a r ji, r a  L itw ie  i na Ł o tw ie ” .

W  od ezw ie  itej podkreś lon o , że  
„ —  ś w ia t  n ieżydow 'sk i n ie  zd a je  sobie 

sp ra w y  z żyd ow sk iego  n iebezp ieczeń ­
stwa. W y tw o rz en ie  jed n o lite g o  w szech- 

eu rop e jsk iego  fro n tu  p rzec iw  żyd om  o- 
tw o rz y  o c zy  św ia tu  n a  n iebezp ieczeń ­
stw a  ze s tro n y  ży d ó w ” .

N ie  ta k  daw n o an tysem ick a  „L ig a , 
Im per.ja ln a”  u rząd z iła  zebran ie , n a  k tó ­

rem  b y ła  m o w a  o  b a rba rzyń sk ich  m eto  
dach uboju  ry tu a ln ego .

T o  w  parlam en cie , to  w  p rasie , to  w  
uchw ałach  różn ych  o rg a n iza cy j bardzo 
os tro  a ta k u je  s ię żyd ów .

N a s tęp n ie  n a  posiedzen iu  p a r lam en ­
tu  an g ie lsk ieg o , t e ż  n ied aw n o  —  j e ­
den  z  p os łów  o s tro  za a ta k o w a ł ad m in i­
s tra c ję  pa lestyń ską , ośw iadcza jąc , że  
u rzęd n icy  an g ie ls cy  w  P a le s tyn ie  w y ­
s tęp u ją  p rzec iw k o  żyd om  —  a  ad m in i­
s tra c ja  p a les tyń ska  h a m u je  p ra cę  ż y ­
dow ską  —  zaś  in n y  p ose ł p o ru szy ł za ­
gadn ien ie  n adm iern ego  w zros tu  w p ły ­
w ó w  żyd ow sk ich  w  A n g lj i- .

D a le j, Żat. z  L o n d yn u  d on os i:

„ —  N a  zn ak  p ro tes tu  p rzec iw  uchw a 
le  k lubu  a u tom ob ilis tów  w  M id lebo - 
rou gh  o  n iep rzy jm ow an h i, ży d ó w  n a  
członków  te g o  klubu, za łożycie ], je g o  i 
w ie lo le tn i p rzew od n iczący , Joh n  G irs, 

ustąp ił ze  s w ego  stan ow iska . T o  u s tą ­
p ien ie  w y w a r ło  s iln e  w ra żen ie . P o za  
w szy s tk im i cz łon kam i żydam i, w  ilo śc i 
6 csób , zg ła s za  s ię  (rów n ież w ie lu  ch rze  
ścrjan z  tem , że  opu szcza ją  k lub  z  p o ­
w odu  je g o  p rzec iw żyd ow sk iego  chara k  
te ru ” .

U ch w a ła  ta  s tan ow i zn am ien n y  o b ja w  
za in teresow an ia  społeczeństwa. a n g ie l­
sk iego  zagad n ien iem  żyd ow sk iem . J e ­
szcze n ie  ta k  d aw n o  d la  te g o , k to  zna 
stosunk i w  A n g l j i ,  n ie ty lk o  ta k a  uichwa 
ła, le c z  n a w e t w n iosek  p od ob n y  n ie  b y ł 
b y  d o  pom yślen ia .

T o  w szy s tk o  św ia d czy  <o tean, że  i  
n a ród  a n g ie lsk i za czyn a  zm ien iać  sw e 

do tych czasow e  tr a d y c y jn ie  f ilo ży d o w - 
sk ie  p rzekon an ia  i za czyn a  rozn m ieć  
n iebezp ieczeństw o, za g ra ża ją c e  z e  s tr o ­
n y  żydów .

W  każdym , ra z ie  te  p ie rw sze  ja s k ó ł­
k i zm ierzch u  pansem iyzm u  w  A n g l j i  

są  zap o w ied z ią  zu pełn ego  upadku  m ię­
d zyn a rod ow e j p o lity k i żydow skiejj.

Walka z żydami na Litwie i Łotwie.

Wzrost mili!* iilinidi Fuji.
W e  F ra n c ji s y tu a c ja  s ię  uspokjaja. 

O dru ch  sp o łeczeń stw a  zrob ił sw o je . P o ­
w s ta ł ta k i rząd , ja k ie g o  ch c ia ła  zd ro w a  
o p in ja  pub liczna  F ra n c ji. N a  c ze le  r z ą ­
du  s tan ą ł zas łu żon y  m ą ż  stianui i  c z ło ­
w ie k  o  n iesk az ite ln ym  ch a rak te rze  b. 
p re zy d en t D ou m ergu e. D o b ra ł sob ie  w  
sk ład  rząd u  n a jtę żs zych  lu d z i z  fran cu - 
skiejgp św ia tk  p o lity c zn ego . N a  w ieść  
o  tem , że  D ou m ergu e  o b ją ł rząd , F ra n ­
c ja  s ię  u spoka ja . C o  t o  zn a c zy  —  za ­
u fan ie  do człow ieka... D ou m ergu e ‘o w i 
F ra n c ja  w ie rzy , ż e  o czyśc i p ań stw o  z  

oszu stów , łap ow n ik ów  i  z łod z ie i g ro s za  
pu b licznego , k tó r z y  na w ysok ich  n ie ra z  
s tan ow isk ach  p a ń s tw ow ych  p lą ta li s ię

w  ró żn e  a fe ry , oszu stw a  tak ie , ja k  o- 
s ław ion ego  żyd a  S taw isk iego .

D o  osta tn ich  skanda li w e  F ra n c ji d o­
p ro w a d z ili ż y d z i i  m iasonerja. T o  te ż  
zd ro w y  od łam  społeczeń stw a fran cu sk ie  
g o  w yp ow ied z ia ł te ra z  ży d o m  i  m aso ­
n om  os trą  w a lk ę . R zu con o  h a s ło : „F ra ń  
c ja  d la  F ra n c u zó w !”  P ro p a ga n d a  a n ty ­
żyd ow sk a  św ięc i p ra w d z iw e  tr ju m fy , 
bo te ż  spo łeczeń stw o m a  dość ż y d o w ­
sk ich  oszu stów , z łod z ie i i  in n ych  S ta w i­
sk ich . N o w y  yząd  zapow iedz ia ł, ż e  p rze ­
p ro w a d z i czys tk ę  i w s zy s tk ich  u rzęd n i­
ków , w m ieszan ych  w  ró żn e  a fe ry ,  su ro­
w o  ukaże. P o d  ty m  w zg lęd em  m og ła b y  
b yć  F ra n c ja  p rzyk ład em  i d la  inn ych  
państw .

N a  baczną u w agę  n aszego  spo łeczeń ­
s tw a  zas łu gu je  k w es tja  żyd ow sk a  w  

k ra ja ch  ba łtyck ich , k tó ra  podobn ie, ja k  
i  w  P o ls ce  n a leży  d o  zagadn ień , w y m a ­
g a ją c y c h  rozw iązan ia .

N a  L itw ie  p o ło żen ie  ż y d ó w  do n ied a ­
w n a  było  u p rzyw ile jo w an e . N a jlep s zy m  

spraw dzianem , p o tę g i w p ły w ó w  ż y d o w ­
sk ich  na p o lityk ę  p ań s tw ow ą  m oże być  
to, że  m ie li on i w  rzą d z ie  sw ego  m in i­
s tra  do sprąw  żydow sk ich . T o  te ż  w  ca­
łe j E u rop ie  g ło s ili on i „m ą d ro ść ”  i  „k u l 

tu rę ”  narodu  litew sk iego , k tó r y  n a le ży  
c ie ocen ił „ zb a w ien n y ”  w p ły w  ż y d ó w  na 
r o z w ó j 'p a ń s tw a  i  ca łe j E u rop y , a  zw ła  
szcza  Po lsce , d aw a li g o  zja p rzyk ład .

L itw in i p rędko p ozn a li sw ó j błąd, 

k tó r y  w  k ró tk im  czasie  d op row ad ziłb y  
ich  d o  zu p e łn e j za leżn ośc i od  ż y d ó w  i  
p rzep row a d z ili g ru n tow n ą  zm ian ę  d o ­
ty ch cza so w e j p o lityk i.

Zm ien iono U rząd  m in is tra  do sp raw  
żydow sk ich , o ra z  w p row ad zon o  u staw ę 
o  p rzym u sow ym  odpoczyn ku  św ią te c z ­
nym . S po łeczeń stw o litew sk ie  w y p o w ie ­
dzia ło  żyd om  w a lk ę  bezw zg lędn ą , p os ta ­

n o w iło  zn iszczyć  ich  p o tę g ę  gosp od a r­
czą, zn iszczyć  ich  w p ły w y  na p o lity k ę  i  
ku ltu rę.

O sta tn io  n a s tro je  an tysem ick ie  p r z y ­
b ie ra ją  fo rm ę  o s try ch  w ys tą p ień  c zyn ­
n ych . R ozrzu can e  są  u lo tk i i  p ro k la m a ­

c je  o  tre śc i p od b u rza ją ce j, lub w rę c z  
n a w o łu ją ce j do p og ro m ó w . T e g o  rod za ­

ju  a g ita c ja  n ie  p o zo s ta je  b ez  skutku.
R ó w n ie ż  na Ł o tw ie  sp ra w a  an tyse - 

sem icka  w y s tą p iła  n a  p lan  p ie rw szy . 
K ilk a  s tron n ic tw  w y s tą p iło  os ta tn io  z 
p re fek tem  zn ies ien ia  k u ltu ra ln e j au to- 

n om ji m n ie jszośc i n a ro d o w ych  n a  Ł o ­
tw ie . S po łeczeń stw o  ło tew sk ie  z rozu ­
m ia ło  szkod liw ość  'w p ływ u  ży d o s tw a  i  
o s ta tn io  u p raw ia  sys tem a ty c zn y  b o jk o t  
ludności żydow sk iej}. L ic zn i k u p cy  z e r ­
w a li s tosun k i {handlow e z  f irm a m i ży - 
dow sk iem i. Z  w ie lu  p rzed s ięb io rs tw  ło ­
tew sk ich  zo s ta li usun ięci p ra cow n icy - 
żyd z i. j

A k c ja  a n ty żyd o w sk a  n a  Ł o tw ie  zd ą ­
ża  do s zyb k iego  ro zw ią za n ia  p a lą cego  

zagadn ien ia  żyd ow sk iego .

Antysemityzm w Alzacji. Budzące sie Węgry
R ó w n ie ż  w  A lz a c j i  za zn acza  się w  

o s ta tn im  czasie  s iln y  w z ro s t  n a s tro jó w  
an tysem ick ich . W y d a w a n e  p rz e z  ro ja li-  
s tó w  czasop ism o „ L e  C om bat”  u św ia ­
dam ia  spo łeczeń stw o  w  sp raw ie  ż y d o w ­
sk ie j. O s ta tn io  p o w ięk s zy ł s ię  k ilk a ­

k ro tn ie  n ak ład  te g o  pism a, g d y ż  zy s k a ­
ło  on o  w ie lu  zw o len n ik ów . P ism o  t o  
k o lp o r tu je  w  ty s ią ca ch  eg zem p la rzy  w  
cą łe j A lz a c ji.  „P ro to k o ły  M ęd rcó w  S jo ­

n u ” , k tó re  śiwieżo zo s ta ły  w yd a n e  w  lip ­
sk im  „H a m m e r -V e r la g “ .

Angielski antysemityzm.
N a w e t  w  t e j  A n g lj i ,  k tó ra  d o tych czas  

zaw sze  i  w szęd z ie  b y ła  g o r liw y m  obroń  
eą  sp ra w y  żyd o w sk ie j, w  t e j  A n g l j i ,  
która, narzu ca ła  in n ym  pań stw om  spec­
ja ln e  d la  ż y d ó w  p rz yw ile je , a  k tó ra

s tan ow iła  n ie ja k o  p od staw ę  w p ływ ó w  
żyd ow sk ich  na p o lity k ę  m ięd zyn a ro d o ­

w ą  —  w  osta tn ich  czasach  bardzo  czę­
s to  podn oszą  s ię g ło s y  p rzec iw k o  ż y ­

dom .

R ew o lu c ja  kom u n is tyczn a  n a  W ę ­
g rzech  k ie ro w a n a  p rz e z  ż y d a  B e lę  K u ­
n a  (K o h n a ) n a u czy ła  W ę g ró w , c o  to  

są  żyd z i. S po łeczeń stw o  w ę g ie rs k ie  z ro ­
zu m ia ło  (n iebezp ieczeń stw o za lew u  ż y ­

d ow sk iego , zrozu m ia ło  zgu b n y  w p ły w  
ż y d o s tw a  na gosp od arcze  i  p o lity c zn e  
p o łożen ie  k ra ju  i  p oczę ło  ż y d ó w  zw a l­
czać. A  za czę ło  ich  zw a lczać  żyw io ło w o , 

z  w ła śc iw ym  sob ie  tem peram en tem .
N a  u n iw ersy te ta ch  studenci u rzą d za ­

ją  p o g ro m y  sw o im  k o legom -żyd om . O- 
s ta tn io  zaś  od n ieś li s tudenci w ę g ie rs c y  

w a ln e  zw yc ięs tw o , o trzy m a w s zy  od  r z ą ­
du) zapew n ien ie  śc is łego  p rzes trzega n ia  

za sad y  „n u m eru s clausus.., o ra z  posa­
d y  d la  3000 s tu d en tów  ch rześc ijan .

N a  W ę g rz ec h  is tn ie je  sp ec ja ln a  o r­

g a n iza c ja  an tysem ick a  p o d  n azw ą  
„Z w ią ze k  bu dzących  s ię  W ę g r ó w ” , k tó ­
ra  k ie ru je  ca łym  ru chem  a n ty ż y d o w ­
skim . D o  zw ią zk u  te g o  n a le żą  o s o b y  o  
n iepoś ledn iem  znaczen iu  po lityczn em , a 
n a w e t b. m in is te r  sp ra w  w ew n ętrzn ych .

O sta tn io  r e g e n t H o r th y  p r z y ją ł  
p rzyw ó d có w  w ę g ie rs k ie g o  ruchui an tyse  
m ick iego  h r  P ó s te t ig a  i  p os ła  M ęsko , 
k tó r z y  za żą d a li u m ożliw ien ia  tem u  ru­
ch ow i sw ob odn e j a k c ji p ro p aga n d ow e j.

N ie  n a le ż y  w ą tp ić , ż e  p o s tu la ty  ich  
b ędą  u w zględn ion e, g d y ż  re g e n t Hort­
h y  odn osi s ię  z  c ichą  s ym p a tją  d o  w sze l 
k ich  w ys tą p ień  an tysem ick ich  w 1 kraju.

N ie z b y t  w ięc  ró żo w o  p rzed s taw ia  s ię  
s y tu a c ja  ż y d ó w  n a  W ęg rzech .

 0------
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Rozruchy antyżydow skie  w Rumunji.
O Udawna ju ż  w  R u m u n ji j e s t  aktutal 

n ą sp raw a  żyd ow sk a . C ią g le  p ra sa  d o ­
nosi o  m n ie j lub  w ię c e j o s try ch  w y s tą ­
p ien iach  an tyżyd ow sk ich , k tó re  k oń czą  
się n ieraz, m asow ą  m asak rą  żyd ów .

R u ch em  a n ty żyd o w sk im  w  R u m u n ji

k ie ru je  o rga n iza c ja  pod  n a zw ą  „Ż e la zn a  
G w a rd ja " , k tó ra  c ieszy  s ię  w ie lk ą  sym  
p a t ją  i  g ru p u je  w  swem. łon ie  k ilk a d z ie ­
s ią t ty s ię c y  członków .

O sta tn io  zn ow u  w T ra n s y lw a n ji w y ­
bu ch ły  os tre  zabu rzen ia  an tyżyd ow sk ie .

D em on strn c i uldałi s ię  do  d z ie ln icy  ż y ­
dow sk ie j, gd z ie  w y b ili  s z y b y  w  oknach  
żydow sk ich  i p ob ili ludność żydow ską .

R u ch  a n ty żyd o w sk i ro zs ze rza  s ię  po 
ca łym  kra ju , g d y ż  p rop aga n d a  an tyse ­
m ick a  jnie śpi.

n
■ V  ____|  m  0  J g  m  m  j P f  a  mŻydzi zadaje inflacji.

Ż yd z i w  P o ls ce  u w a ża ją  się aa w ło ­
d a r z y  k ra ju  i  g osp od a rzy , św ia d c zy  o 
te m  ich  izachow an ie się. W  S e jm ie  k ry ­
ty k u ją  rząd , n a  łam ach  sw e j p ra sy  w y ­
su w a ją  żądan ia , o  ja k ich  n ie  śn iło  s ię  

ludności rd zen n e j. N a d to  ży d o w scy  przy­
w ó d c y  u s iłu ją  o d g ryw a ć  r o lę  doradców  
i  w sk a zu ją  rząd ow i, ja k ą  p ow in ien  p ro ­

wadzać p o lityk ę . (
O to  D r. R o ten stre ich  w sk azu je  

( „ H a jn t " ) ,  n a  czem p o le g a  błąd obec­
nej polityki gospodarczej i co należy 
uczynić, aby poprawić sytuację gospo­
darczą w kraju

P rz y k ła d  d a ł R o o se v e lt . S w o ją  p o li­
ty k ę  in te rw en cy jn ą  za s to sow a ł konsek  

W entn ie, o b ją ł n ią  w szy s tk ie  d ziedziny, 
a  rzą d  jpolski n ie d o ty k a  k re d y tó w  i  f i-  
P a n s ó w :

„ —  U  nas je s t  in acze j. R zą d

w trą ca  się ido w szy s tk ich  g a łę z i g o ­
spodark i z  w y ją tk ie m  k re d y tó w  i  

fin an sów . S łu żym y  d w om  b ogom  
i w  ten  sposób upadamy".

Rząd prowadzi politykę deflacji:
,,—  C zy  r zą d  m y ś li ż e  będzie  

m ó g ł w yc ią gn ą ć  z  ż y d a  g osp od a r­

czego  n a w e t zm n ie js zon y  budżet, 
g d y  będzie  p ro w a d z ił p o lity k ę  d e ­
f la c j i  ?

A n g l ia  poszła  d ro gą  in f la c j i  i  s y tu ­
a c ję  s w o ją  pop raw iła . W  P o ls c e  je s t  
in a c z e j:

„ —  N ie  je s te śm y  m ą d rze js i i 
w ię c e j dośw iadczen i od  A n g l j i " .

A u to r  nie... pragnie upadku walu.ty 
polskiej:

„ —  N ie  m ów ię, że  musimy p ośw ię ­

c ić walutę, a le  w ięk sze  k re d y ty  
m uszą być, n a le ży  p u śd ć  w  ob ieg

w ięk szą  ilość p ien ięd zy . K ilk a  odset 
k ó w  p o k ryc ia  z ło ta  n ie  g ra  żad n ej 

ro li. T ę  ro lę  g ra  w ięk sza  ilość  p ie ­
n iędzy , a b y  m aszyn a  ż y c io w a  ru ­
szyła, s ię  z  m ie js c a ".

Na zwiększeniu obiegu pieniędzy wy­
grywają żydzi, a łączn ie  z  n im i pań ­
s tw o  i  t. d.

„—  MJożemy coś mieć % większej 
itości pieniędzy w obiegu, a łącznie 
z nami i z nas —  państwo, budżet, 
rolnicy i włościanie".

Żydzi żądają od rządu odwagi:
„—  Żądamy większej odwagi i 

większej konsekwencji w polityce 
rządowej.

Słowem, ŻYDZI ŻĄDAJĄ INFLA­
CJI...

Żydowska
krzy

prasa
o terrorzeczy

„TRĄBA JERYCHOŃSKA

zagraniczna
ukraińskim.

NIE MILKNIE!
P ra s a  żyd ow sk a  w  A n g l j i ,  w  d a ls zym  

c ią gu  obw ieszcza  św ia tu  „b a rb a rzy ń ­

s tw a "  U k ra iń có w  wo-bec lu dn ości ż y ­

d ow sk ie j.
,,D iło " uk ra ińsk ie  donosi, że  sp ec ja l­

n y  k orespon den t ze  L w o w a  n ie j. Joe l 
C an g  um ieszcza  a r ty k u ły  o  te r ro rz e  u- 
k ra iń sk im  w  s jo n is ty c zn e j an g ie lsk ie j 

„J e w is h  C h ron ic ie ".
O to  zjnowu w  „J- C .“  u k aza ł się te g o  

ro d za ju  a rtyku ł, k tó r y  nos i t y tu ł :  „U -  
kraiński terror", a  p o d ty tu ły  b rzm ią : 
i,Żydowska biedota po miastach" —  
„Kupcy zrujnowani przez zorganizowa­
ny bojkot". —  „Zabiegi policyjne prze­
ciwko terrorowi". Treść u stęp ów  p rz y  
to czo n ych  przez „D i|o“  jest Itaka:

„B o jk o t  w y rzą d z ił s traszn e  n a stęp ­
s tw a  n ie ty lk o  dla ż y d ó w  ze  iwsi, a le  w o  
g ó le  d la  w szysW ch  żyldów  w e  W sch od ­
n ie j  M ałopo lsce . Jak ju ż  w spom n ia łem  
pop rzedn iego  tygod n ia , kooperatywy u- 
kraińskie odebrały sklepom żydowskim 
kupca, a cerkiew, politycy i prasa z  po­
wodzeniem nawołują do bojjkotu. Około 
15.000 żydów już porzuciło wieś, a za 
n im i pójdą dalsze tysiące, ja k  ty lk o  
zn a jd ą  do  te g o  m ożność. A le  Ukraińcy 
nie chcą kupować ich domów, czy gospo 
darstw'. „My dostaniemy wszystko w 
krótkim czasie darmo", p o w ia d a ją  oni.

„T u ta j p rzech od zim y  do d ru g ie j s tro ­
n y  t ra g ed ji.  B o jk o t  i  te r ro r  n ie ty lk o  zn i 
są c zy ły  ży d ó w  po  w siach , a le  zachwiały 
egzystencją żydów1: pa miastach, a w 
szczególności po małych miasteczkach, 
d ok ą d  ż y d z i u c iek li ze  w s i  B o  U k ra iń ­
c y  n ie ty lk o  u c h y la ją  s ię  o d  ku pow an ia  
U żyda , ale również nie chcą mu sprze­
dawać. T e ra z  chłopi ukraińscy w ięce j 

h»e kupują już w żydowskich sklepach 
P° miasteczkach, a żyd nie śmie poka­
jać się na wsi celem zakupów, bo go­
tów wyjść z próżnemi rękoma, ałbo z 
nnzbitą głową. W szys tk o , co w łośc ian ie  

P os iad a ją  id z ie  do sk lep iku  k o o p e ra ty w ­
n ego  ( ja k ie  p rzes tęp s tw o ! — - u w a ga  Ze- 
Cera „ D i ła " )  ż y d o w s k i k ra w iec  lub 
K2ew c  n ie d o s ta je  zam ów ień  od U k ra iń - 

Jeśli ktoś z Ukraińców zobaczy

p yta , gd z ie  on  kup ił t o  ubranie, a  ksiądz 
je ś li  za u w a ży  k ogoś  zie sw o ich  p a ra fja n  
w  c e rk w i Iw n o w e j od zieży , p y ta  go, 
c zy  n ie ku p ił on  j e j  u żyd o w sk iego  kraw­

ca. W  ten  sposób  sam o is tn ien ie  ży d ó w  
po  m iastach  je s t  zag rożon e . C hociaż lam  
N IE M A  T E R R O R U , s to ją  on i w obec 
ru iny.

„ —  N ie  lep sze  je s t  p o ło żen ie  w  S ta ­
n is ław ow ie, k tó r y  p os iad a  24.000 ludno 
śc i żyd ow sk ie j, c zy li 45 p roc. og ó łem  
m ieszkań ców . W ie lu  ż y d ó w  p ra cu je  z a  
jed n ego  pensa  dzienn ie  i  m iskę  k a r to f l i  
uW aża za  św ię to , n a  ja k ie  n ie  zaw sze  
m ożn a  sob ie  p ozw o lić . W  Tarnopolu , 

trzec iem  z  rzędu  p od  w zg lęd em  w ie lk o ­
ści m ieście W sch o d n ie j M a łop o lsk i je s t  
oko ło  40.000 m ieszkań ców , z  c zego  45 
proc. s tan ow ią  ż y d z i;  zn a jd z iec ie  w śród  
nic tak ich , k tó r z y  p rzez  c a ły  d z ień  le ­
żą  W  łóżku , bo n ie  m a ją  Za oo za g r za ć  
z im ą  sw ego  m ieszkan ia ".

W  d a ls zym  ciągu , ja k  p o d a je  „ D i ło " ,  
a r ty k u ł om a w ia  stosunki w  in n ych  m ia  

stach, ja k  w  Buczaczu), Sam borze, S t r y ­
ju , Sko lem , R oh a tyn ie , K o ło m y i, B ro ­
dach  i  t. d. i  w  zakończen iu  p ow raca  
je s zc ze  d o  k w e s t ji  te r ro ru :

„C o  d o  te r ro ru  p o  w siach , to  p o lic ja  
rob i w ie le , żeb y  go  zdusić i  ż eb y  u k arać  
w in nych , sk o ro  zostan ą  p rzy łap an i. Po 
napadach  w  je d n e j w si, p o lic ja  a re sz to ­
w a ła  28 ch łopów  i  p o lec iła , ż e b y  w ie ś  
zap łac iła  za  w y b ite  jszyby. W  in n ych  
w yp ad ka ch  w p row ad zon o  osobną s tra ż  

p rzed  k a żd ym  dom em  ży d o w sk im ; 2-ch 
ch łopów  m ia ło  pełn ić w a r tę  k a żd e j no­
cy. A le  U k ra iń cy  b a rd zo  p ręd k o  zn a le­

ź l i  sposób, ż e b y  ro zk a z  w ła d zy  o b ró c ić  
w  n o w ą  p rzyk rość  d la  żyd ów . N o c n i 

w a r to w n ic y  p rzed  żyd ow sk iem i ch atam i 
co pół god z in y  trą b il i  albo wzajemnie 
n a w o ły w a li się,, n ib y  to  ce lem  u tr z y ­
m an ia  kon tak tu  m ięd zy  sobą. T e n  har- 
m id er  n ie  d aw a ł żyd om  spać po całych 
nocach  i  w reszc ie  sam i żyd z i zwrócili 
się do w ład zy , żeb y  „ s t r a ż "  skasować"..

DO  P. T. AGENCJI 
I KOLPORTEROWI

P ro s im y  n adsy łać  z w r o ty  b ez  o p ła ty  

pocztowej z napisem: EGZEMPLARZE 
ZWROTNE, ADRESAT UIŚCI OPŁA­
TĘ, j a k  rów n ież  p ro s im y  n adsy łać  
ob liczen ia , o ra z  na leżność za  sp rzedan e 
egzem plarziey ce lem  u n ikn ięcia  w s tr z y ­
m ania w ysy łk i.

oów.
znajomego w nowem ubraniu, zaraz go

K R O N I K A
LUTY

25 N ied z ie la  Sucha W ik to ry n a  m.

26 P on ied z ia łek  W ik to ra , N iestora
27 W to r e k  A lek sa n d ra  P ro k o p a  w.
28 Ś roda  R om an a  op., T eo fila , m.

MĄRZEC
1 C zw artek  A lb in a , Su itberta
2 H e len y , P a w ła  m., J ow  i  B.
3 S obota  K u n egu n d y  cesa rzo w e j
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A s hitlerowski Alfred
Rosenberg o żydach.
G łośny te o r e ty k  ruchui h it le ro w sk ie ­

go,. A l f r e d  R osen berg ,, obecn ie p rzyd z ie  

lon y  do m in is te rs tw a  spr. za g r . na. W il-  
he lm strasse, ja k o  pe łn om ocn ik  h it le ­

ryzm u  w  tym  urzędzie, w  ten  sposób 
ok reś la  p o g lą d y  sw e i  sw ego  s tron n ic ­

tw u  na sp raw ę ży d o w sk ą :
—  M y, n a rodow i - soc ja liśc i, je s te ś ­

m y  g łęboko  przekonan i, ż e  z  jed n e j 
s tron y , żyd  je s t  w c ie lon ym  dem onem  
upadku ludzkości, a  zarazem , że  je s t  to  
stan  rz e c z y  n ie  do zn iesien ia , b y  paso- 
r z y tn ic zy  n aród  z  p u s tyn i m ó g ł s tan o­
w ić  o naszych  losach  ( Grumds u. Z ie le  
des N . S. P . D. istr. 2 4 ).

—  W y s ta rc z y  dokonać p rzeg lą d u  a r ­

ty s tó w  żyd ow sk ich  od  a u to rów  p sa l­
m ów , ju ż to  d rżących  ze  strachu  i w zd y ­
ch a ją cych  trw ożn ie , ju ż to  rzu ca ją cych  

m ściw e o k rzy k i (k tó r e  ty lk o  w  p rz e ­
róbce L u tra  dochodzą  czasem  do tak  
p iękn e j d źw ięczn ośc i) a ż  do n iegod n ego  
H en ryk a  H einego ... W y s ta r c z y  p a trzyć  
na k o lo sa ln y  c y rk -te a tr  R e in h a rd ta , 
a lias  G oldm anna, a lbo s łyszeć  ow e cu­
dow n e dziec i żydow sk ie , g ra ją c e  na fo r  
tep ian ie  c zy  n a  skrzypcach , a  w szy s tk o  
to  je s t  ty lk o  fa łszem , ty lk o  techn iką ,

Zdolnych Akwizytorów
i poszukuje sie 

w K r a k o w i e  i na prowincji.
Z g ło sz e n ia  w Redakcji. K raków , S to lsrk a  I. 6.

sztuczn ością  e fek tem , k w an tytaw n ośc ią , 
w irtu ozos tw em , w szys tk iem , czem  się 
chce, lecz nie g en ją s zem  i siłą twórczą 
(M y th u s  des 20 Jh. str. 3 6 b ).

—  Wielką zbrodnią protestantyzmu 
jiest uczynienie ze Starego Testamentu 
książk i ludowej i  z  p iśm ienn ictw u  h e­
b ra jsk ie g o  p rzedm io tu  podziw u , zam iast 
słuchać głosu  m is tycy zm u  n iem ieck ie ­
g o  (M y th . 20 Jh. str. 4 7 3 ).

-o-

m i  po 
żjd i Patestw do Warszawy.

:l

U  żyd ow sk iego  s zo fe ra  n ie j. L e jz o r a  

E ch au b ra  w  W a rs za w ie  stw ierdzon o  
w yp a d ek  trądu . S en sac ję  tę  p ow ięk sza  
fa k t , iż  za ra żo n y  trądem , g d y  się o tem  
dow iedzia ł, u ciek ł z  k lin ik i. M im o  p o ­
szuk iw ań  dotąd  g o  n ie  odnaleziono.

A b y  uspokoić op in ję  pu b liczną  na ła ­
m ach  pism , za b ra li g ło s  lekarze, k tó rzy  

ja k o b y  tw ierd zą , że  w  naszych  w a ru n ­
kach k lim a tyc zn ych  trą d  n ie  je s t  za ra ­
ź liw y .

S tw ierdzon o, że  Echauiber n abaw ił 
się trąd u  podczas b y tn ośc i w  P a le s ty ­
nie i  do tąd  n ie  w ied z ia ł n aw et, że  je s t  
d o tk n ię ty  trądem

C h oroba  ta  o b ja w ia  się ob rzyd liw em i 

gu zam i nast. zn ieczu len iem  i  zupełną 

m a rtw icą  skóry , a  p o tem  gan gren ą .

Fałszywe zeznania 
żydów.

Ońegdaj odbyła się w warszawskim 
sądzie okręgowym rozprawa przeciwko 
2 oskarżonym o napad na żydów w 
Pruszkowie oraz o strzelanie z rewol­
weru.

Podczas  ro zp ra w y  sąd ow e j świad­
kow ie  ośw iadczy li, że nie poznają oskar 
żonych [ cofają swoje zeznania. Sąd 
uniewinnił oskarżonych i zarządził na­
tychmiastowe aresztowanie 3 żydów, 
a m ianow ic ie  Rottsteinerów i Ruch li 
Fajer pod zarzutem złożenia fałszywych 
zeznań.

W y p a d ek  ten  d ow od zi jeszcze raz, że 
ń a  żyjdow sk iem  świa|dectwie, a  nawet 
przys ięd ze  n ie  m ożn a  się opierać.

* §o§

ladze z a ij łrw sz f f f ij f lz ia t j  
żydowskiego Iow. K ia j u a e g i

W  ostatnich dniach władze państw, 
we zawiesiły w czynnościach wszystkie 
oddziały żydowskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego w Polsce.

Jak już donosiliśmy, pod płaszczem 
krajoznawstwa żydzi krzewili naj [ohyd­
niejszą pomografję i robotę antypań­
stwową, komunistyczną.



A  ta k  zaw sze  pu b liczn ie  k rzyc zą  
p rzez  ro zm a ity ch  S oko łow ów , T h o n ó w  
i R o zm a r in ó w  o sw o jem  p rzyw ią zan iu  
do P o ls k i i  o  sw o jem  p a tr jo ty źm ie .

M d j _ W n  "snykłid Jojkoji 
D i i  poliiciii żydów. -
że bojkot handlu polskiego przez ży­

dów istnieje, że przeciętny żyd nic ni­
gdy u Polaka nie kupi, świadczy o tem 
następujący fakt:

W ła śc ic ie l sk ładu  w ę g la  d rzew n ego , 
P o la k , d os ta rcza ł s w ó j to w a r  p rzez  
d łu g i ok res  czasu  do  sk lep iku  to w a ró w  
m ieszanych  n a  S ta re j O ls zy  ik. K ra k o ­

w a. D op ók i sk lep ik  b y ł w ręku, ch rze ­
śc ijan in a  w zy s tk o  b y ło  dobrze. A to li,  

g d y  z  n iew ia dom ych  p o w o d ó w  p rzeszed ł 
o n  w rę c e  żyda A .  Dissinga, w ę g ie l d o ­
s ta rc za n y  p rzez  f irm ę  k a to lick ą  okaza ł 
s ię  z ły  i  w ła śc ic ie l żyd oświadczył, że 
węgla od „goja“ nie weźmie. O to ty p o ­
w y  p rzyk ła d  b o jk o tu  hand lu  po lsk iego  
p rz e z  ży d ó w .

D odać n a leży , że  ż y d  D iss ing, podszy 
wa się pod firmę katolicką, gdyż nie 
zd ją ł obrazka Matki Boskiej. G d y  z w r ó ­
cono m u n a  to  u w agę, ż y d  się  ro zs ie r ­
dził i  ośw iadczy ł, ż e  on  je s t  (obyw ate lem  
p ie rw sze j k lasy, bo  p ła c i podatk i, a  w ięc  
jem u  w o ln o  w szys tk o . P o  d ziś  dzień  w i­
si w  sk lep ie  żyd ow sk im  go d ło  n asze j 
W ia r y  św., k tó re  ż y d  p ro fa n u je  sw o ją  
obecnością.

T u ta j,  winni zareagować chrześc ija ­
nie - obywatele Starej Olszy i  pouczyć 
b ezcze ln ego  żyd ziaka , że  god ła m i nasze j 
w ia r y  n ie  w o ln o  fry m a rc zy ć . N a jle p s zy  

sku tek  odn ios łoby  zupełne ign orow an ie  
żyd ow sk iego  handelku .

 0------

ŻYD NIE MOŻE BYĆ OPIEKUNEM  
CHRZEŚCIJAŃSKIEGO DZIECKA. _
Żat. B er liń sk i sąd  k ra jo w y  za tw ie rd z ił 

w y ro k  n iższe j instancji, g łoszący , że  żyd  
n ie m oże b yć  op iekunem  dzieckla ch rze ­
śc ijań sk iego . W y r o k  sw ó j m o ty w u je  
sąd m . in. tem , iż oko liczność, że  m a t­
ka  d ziecka  n ie  sp rzec iw ia  s ię  m ian ow a ­
niu ży d a  op iekunem  n iem a zn aczen ia

d la  sp raw y , p on iew aż sąd  lic zy  się j e ­

dyn ie ,z in teresam i dziecka . „N ie  da 
się je d n a k  pogodzić  z  p an u jącem  p o ­
czuciem  praw nem , a b y  n iem ieck ie  dziec 
ko ch rześc ija ń sk ie  m ia ło  żyd ow sk iego  
op ieku na".

NACZELNY RABIN w o js k  polsk. 
k p t, B oru ch  S te łń ber zo s ta ł aw a n sow a ­

n y  do s topn ia  m ajona.

TAKICH WIĘCEJ! —  W  B orach  T u  
ch o lsk ich  ‘(P om io rze ) żydizji d om ok rą ż­

c y  co raz  częśc ie j z a g lą d a ją  d o  ch a t w ie  
śn iaczych  ze  sw o jem i to w aram i. P ew ien  
w ieśn iak , chcąc uw o ln ić  sw o je  m ieszk a ­
nie od żyd ow sk ich  w izy t, um ieścił na 
d rzw iach  n ap is  „ży d o m  wstęp w zb ro ­
n io n y ". O to  sz la ch e tn y  środ ek  w a lk i z 
żydam i, s tosu jm y  g o  u siebie.

PRZED KONSULATEMj AUSTK- 
JACKIM w  W a rs za w ie  zeb ra ła  się on e­
g d a j g ru p a  ż y d ó w  i d em o n s trow a ła  
g łośno p rzec iw k o  fa s zy zm o w i au str jac- 
kiem u. A re sz to w a n o  p rzyw ó d có w  dem on  
s tra c ji, n a leżących  do żyd . „B u n d u ".

 * -----

Co grała w kinach
Kino Apollo: M au rice  C h eva jie r  i Jac 

ąuelin e F ra n ce ll „P ię k n y  je s t  ś w ia t " .

Kino Sztujka: D i ta  P a r ło  w  fik n ie
„T a n c e rk i z  B uenos A ir e s " .

Kino Wanda: Z  n ieb yw a łym  pow odze 
n iem  3 tyd z ień  w y św ie t la  rek o rd ow ą  
po lską  k om ed ję  „P a ra d a  re z e rw is tó w ", 
z  D ym szą  W a lte rem , M an k iew iezów n ą .

Kino Bagatela: R ich a rd  T a u b e r  „ R o ­
m ans T e n o ra " .

Kino U c iech a : W sp a n ia ły  f i lm  C ecil
b. de M illa  „B u n t m ło d z ie ży " .

Kino Słonko: S a ri M a r itza  w  f i lm ie  
„ L ic y ta c ja  M iło śc i".

Dom Żołnierza Polskiego.
T e a t r : N ied z ie la  pop. g . 3.30: „P a n  

T w a rd o w s k i" .  —  w ieez, 7.30: „P a n i

X “ .
Kino: , .N a szy jn ik -  K r ó lo w e j44.

_u_e—

Adres oddziału na G, Śląsk i Zagłębię;
KRÓLEW SKA HUTA 

OL. 3-go M AJA l. 15. m. 2

Sprawy redakcyjne i ad aa w dziale
„Hasło Śląskie i Zagłębiowskie( f  Redaktor działuśląsko-zagłeoiowskiege

przyjmuje 

we wtorki od 5 - 7 po poł.

, Hasło SląsKie i ZagłębiowsKie" prowadzi p. redaktor SoKalnłcKl Król.-Huta. 3-go Hajd 1.1S

Działalność żydów na Śląsku
graniczy ze zdradą stanu!

Bezczelna prowokacja ludności. —  De mora lizać ja i rozsadzanie państwa od wewnątrz!

W a lk ę  z  żyd o s tw em  n a p ływ ow em  na 
Ś ląsku  d y k tu je  nam, n ie ty lk o  g łęb ok a  
tro sk a  o  lo s y  hand lu  i  rzem io s ła  p o l­

sk iego , a le  jed n ocześn ie  w ie lk a  troska  
o  n a le ż y ty  ro zw ó j i p os tęp  uczuć n a ro ­
d ow ych  i  p a ń s tw ow ych  w ś ró d  ludu po i 

s łd ego  n a  G órn ym  Ś ląsku !
T y s ią c e  w łó c zę g ó w  - h a n d la rzy  ż y ­

dow sk ich , k tó r e  z  ta n d e tą  jna p lecach  
w a łę sa ją  s ię  p o  Śląsku, n ie  o m ija ją c  ani 
je d n e g o  m ieszkan ia  ro b o tn ik a  i  ch a ty  
ch łopsk ie j, |w niesłychany sposób demo­
ralizują nam lud! K a ż d y  żydowin ze 
Sosnow ca, z  B ędzin a , C h rzan ow a  lub 

K ra k o w a , g d y  zn a jd z ie  s ię  n a  Śląsku, 
g d y  w ch od zi d o  m ieszkan ia  n a szego  r o ­

b o tn ik a  lub ch łopa, n ig d y  in a cze j n ie 
ro zp oczyn a  rozm ow y , ja k  tylko w ko- 
s z la w ym  języku niemieckim.

O k azu je  się,, że  z  je d n e j s tro n y  t o ­
w a rzy s tw a  p o lsk ie  i (działacze po lscy  
w y s ila ją  się, b y  lud n a sz  ziupełnie od ­
zw ycza ić  od  p os łu g iw an ia  s ię  ję zy k iem  
niem ieckim , n au czyc ie ls tw o  w k ła d a  w  

to  n ies łych an ą  ilość  e n e rg ji i  sił, a  tu  
n a g le  ty s ią c e  ż y d ó w  rob i n a ja zd  z  to ­
w a ra m i n a  d om y  n a szego  ludu i nie 
chcą  m ów ić  po jpolsku!

O bok  tego , ż y d z i n a p ływ ow i na Ś lą ­
sku  podniecają niechęć wśród naszego 
ludu do Polski, tw najobelżywszy i n a j- 

okrutniejjszy sposób wyzywając na Rząd 
Polski. Wychwalanie zaś przemycanego 
towaru niemieckiego pdbywa się na po­
rządku dziennym!

Żydzi,, zam ieszk u ją cy  Śląsk w sw ych  
dom ach  zabraniają polskiej służbie roz 
mawiać po polsku, a polskiemu persone 
łowi kupieckiemu (tem u  n ie lic zn em u ), 
którego okrutny los rzucił na służbę do 
żyda, zabraniają zwracać się do klijen- 
teli po polsku!

Jak to nazwać? Bezczelnością, czy

prowokacją?! I my mamy spokojnie 
patrzeć się na te łotrowstwą?!

P rz e c ie ż  n a w et w  n iedzie lę  i  u ro c z y ­
s te  św ię ta  k a to lic k ie  żyd o w sk ie  h o rd y  

nach odzą  d om y  n a szego  ludu ! Czy to 
nie je s t  podważanie ustawy 0 spoczyn­
ku niedzielnym?!

C zy  w szy s tk ie  te  sp raw k i, rozpasane 
g o  żyd o s tw a  n ie  g ra n ic zą  ze zdradą sta 
nu? Czy to nie jest rozsadzanie państwa 
od wewnątrz? Gzy to nie jest bezczel­
ne prowokowanie ludności na Śląsku? 
Czy to nie jest w najwyższym stopniu 
demoralizacja. ?!

K a ż d y  w ie  o tem , że  ca łe  se tk i kam ie 
n ic w  m iastach  n a  Ś ląsku  p rz es z ły  w  
ręce  żyd ów . C ała  np. u lica  M a r ja c k a  
i  w ie le  in n ych  w  K a tow icach ,. K ró l.-H u - 

c ie  i  t. d. zn a la z ły  Się w  ręk ach  ż y d o w ­

skich.

Ż yd z i w y rzu ęa ją  z e  sw oich  kam ien ic 
lo k a to ró w  P o la k ó w . I  tiak P o la k -G ó rn o ­

ś lą zak  na w łasn e j z iem i je s t  w y rzu c a ­
n y  p rzez  ż y w io ł obcy, w r o g i  państw u  i  

ludności rd zen n ej.

' i

Kupujcie tylko w fimiej

STANISŁAW PRIEBE
Król.-Huta, ul. Wolności 11.
Dom towarów pierwszorzędnej jakości.

WYTWÓRNIA WYROBÓW MI Ę S NY CH I WĘDLIN.  

H . S C H N E ID E R ’A  N A  ST.
F R A N C I S Z E K  F R O M L O W IC Z
K R Ó L E W S K A  H U T A ,  ul. W O L N O Ś C I  33.
poleca swe od dawna znane wyborne wyroby jak: szynkę gotowaną, surową 

łososiową, kiełbasę krakowską wędzoną i gotowaną oraz wyśmienite krajanki. 
S p e c ja ln o ś ć :  świeża biała kiełbasa, wiedeńskie parówki, kotlety w galarecie. 

Zamówienia prz jmuje się także telefonicznie! (TE LEFO N  1448)

FILJA W  HALI TARGOWEJ J A T K A  N R .  29.

Jeże li d od am y  do  te g o  w s zy s tk ieg o  

to, że  żydzi, z  N iem iec , a o s ta tn io  z 
A u s tr j i  m asow o napływ aj ją  n a  po lsk i 

Ś ląsk  i tu  się os ied la ją , t o  w id z im y  s tra  

szn y  ob ra z  za żyd zen ia  t e j  s ta re j d z ie l­
n icy  P ia s tó w , —  k tó ra  w  k ró tk im  c z a ­
sie p rz y b ra ła  w y g lą d  ja k ie jś  n o w e j z ie ­
m i ob iecan e j żyd ostw a .

Już p ięć  m inu t p rzed  d w u n astą ! ś lą ­
zaku  zbudź s ię ! Do czyn u ! D o  w ie lk ie ­
g o  wysiłku,!

Mądra gospodyni domu kupuje 
tylko w chrześcijańskiej firmie

właśc. Józef Wieczorek
KBIil.EWSKA-HUTt ul. Wolności

gdzie ceny najtańsze.

Obsługa rzetelna i fachowa!

Spróbuj raz —  zechcesz zawsze!

Żądajcie wszędzie sery marki 

„T U R Y  S T A“ 

z wytwórni serów topionych w Polsce 
Serownia —  Suski —  Król. Huta G. SI.

T.I.C.
KRÓL.-HUTA ul. Wolności 
KATO W ICE ul. 3-go Maja
Popierajcie jedynie chrześcijańskie 

składy Jednolitych Cen.

T I C .  T I C .

Jednak

obawie damskie, męskie 
i  dziecinne najkorzystniej 
kupisz tylko u fachowca

t F R A N C .  B IS K U P
Król. Huta, 3-go Maja 43. 

< > Najstarszy skład obuwia w miejscu 
Wielki wybór! Ceny konkurencyjne!

PIAN INA
BR. SOMMfcRFELD

po cenach bezkonkurencyjnych. 
r -_  ™  S k ła d  fabryczny ”

Katowice, ul. Kościuszki^.
Telef. 2898.

Jak żydowscy kupcy w Łodzi
chcieliutrącićM̂ Msprzedawĉ -konkurenta?

Podburzali szumowiny. —  200 zł. za wywołanie burdy. —  Zwycięstwo polskich 
sprzedawców! —  Do społeczeństwa łódzkiego!

Żyd z i n ie p rz eb ie ra ją  w  środkach , 
g d y  chodz i o  usun ięcie zn ien aw id zon e­

g o  k on ku ren ta -Po laka .
* Z n a jd u ją cy  s ię  od d aw n a  b ez  p ra cy  
Stanisław Cegiełko nie w id z ia ł żad n ego  
w y jś c ia  d la  s ieb ie  i  s w o je j  rodziny , 

w ięc  p os tan ow ił han d low ać H an d low ać  
śledziam i, g d y ż  n a  co  in. n ie  b y ło  g o  stać.

Z d a w a łob y  się, że, ma tem  kon iec, zn a  
la z ł w y jś c ie , p o rad z ił sob ie  i  n ie ty lk o

sam  a le  i  rod z in ę  u ra tu je  od śm ierc i 
g ło d o w e j.

Tymczasem to był dopiero początek 
jego zmartwień, gdyż żydostwo nie zno­
si konkurencji w1 tej branży, którą ©pa 
nowało

Żydostwo poczęło mu na każdym kro 
ku utrudniać handel. Jawnie głosili, ż» 
choćby ich tysiące (miało kosztować,, 
muszą zgnębić polskiego sprzedawcę-



Przypominamy uprzejmie
że w s k l e p a c h  i w a r s z t a t a c h  polskich 
ceny n ie  są w y ż s z e  nit gdzieindziej.

Oni podbu rza li s zu m ow in y  z|a ich  p ie ­
n iądze ro zm a ite  ,.,.n ygu sy“  w szczyn a ły  

burdy, za  k tó re  sp rzedaw ca  p o lsk i b y ł 
p oc iągan y  d o  odpow iedzia lnośc i.

Ż e to  w s zy s tk o  je s t  p raw d ą , na to  
są  św iadkow ie , k tó r z y  tw ie rd zą , ż e  ż y ­
dzi d a w a li p o  200 z ł. p od e jrza n ym  osob 
n ikom , b y le  w y w o ła li zaczepkę  z  p o l­
sk im i śladzatarzami, tra n sa k c ja  ta  nie 

doszła  d o  sku tku  t y lk o  ze  w zględu ) na 

to, ż e  p ien ięd zy  żądan o  zg ó ry .
P o w s ta je  p y ta n ie : d la czego  to w szys t 

ko żydzi urządzają? O dpow iedź p ro s ta : 

z  chw ilą , k ied y  na ryn ku  zjaiw ił s ię  
sp rzedaw ca  polsk i, ży d z i s ta li b ezczyn ­
nie, h a n d low a ł jty lko jon, w id zą c  co się 
dzie je , ten  i  ów  zab ra ł się do t e j  sam ej 
p ra cy  i dziś polskich śledzłarzy na Ryn 
ku jest już siedmiu, żydom wytrącono 
ten handel z  rąk zupełnie, stoją j e ­

szcze n a  R yn k u , lecz  ty lk o  p o to  —  b y  
pa trzeć  |z n ien aw iśc ią  n a  g o jó w , ja k  
h an d lu ją  i  szukać sposobu!, ja k  ich  się 

pozbyć.
A  że  gna w a r ta  św ieczk i, d ow odzi 

to , że  n iek tó rzy  z  żyd ow sk ich  śledzia- 
r z y  d o rob ili s ię  p o  2 kam ien ice, w ięc 

rzu ca ją  p ien iąd zm i n a  p ra w o  i  le w o  i 
chcą p ozb yć  s ię  p o lsk ich  kon ku ren tów , 

le c *  to im się nie uda!
W  obronie polskich śledziarzy stanie 

cale polskie społeczeństwo łódzkie!

Skandaliczne wybryki
żyd ow sk ieg o  gospodarza w  Zakopanem . 

G o l g o t a  p o l s k i e g o  rzem ieśln ika - lo kato ra .
S zew c L u d w ik  Stanek , w y n a jm o w a ł

m ieszkan ie  od ży d a  E m ila  G ryn szpan a  
za  50 zł. m iesięczn ie. Z a  to  m ieszkan ie, 

a ra c ze j k om órk ę  na d a lek ich  p e ry fo -  
r ja c h  m ias ta  po łożoną , regu la rn ie  
u iszczał czyn sz p rzez  rok , a  k ied y  w szy  
scy w łaśc ic ie le  w y d a tn ie  ob n iża li k o ­

m orne, p ros ił g osp od a rza  o  opust n ie ­
duży, boi ty lk o  5 zł. Żyd) s ię  n ie z g o ­
dził. P . S tanek  posła ł 45 zł. pocztą , ż y d  

,zn ow u  nie p rz y ją ł. ,W ó w c za s  b iedn y 
rzem ieś ln ik  sk ierow a ł sp ra w ę  do  Sądu 
R oz jem czego . Sąd  ocen ił w a rto ść  m ie ­

szkan ia  na 25 zł. m ies ięczn ie  i  p ozw o lił 
p. S tan k ow i po trąc ić  z  czynszu  w p ła ­
coną n adw yżkę.

O d  t e j  p o ry  zaczę ło  s ię  p iek ło  d la  bie 
d n ego  rzem ieś ln ika . Ż yd z i p ro w ok u ją  
g o  n a  k a żd ym  kroku , o b rzy d za ją c  m u  
ży c ie  w e  w sze lk i m o ż liw y  sposób. R a z  
s ię  p. R o z a lja  ro zs iad a  n a  ścieżce w io ­
dące j do m ieszkan ia, a  na g rzeczn ą  pro

śbę p. S tanka, aby  s ię usunęła, w s zc zy ­
na g ło śn y  g w a łt  i  b iegn ie  n a  kom isa- 

r ja t  ze  skargą , inn ym  ra zem  w a li c ię ż ­
k im  tłu czk iem  w  s u fit  na s trych u  i len  

sp ort k on tyn u u je  bez p rz e rw y  p rzez  k ’ l  
k a  godzin . N ie  raz, n ie  dw a, a  zaw sze  
w  nocy. A lb o  d la  odm ian y  w y lew a  całe 
kubły7 w o d y  n a  su fit, a  brudna e iecz 
sp ływ a  n a  w a rs z ta t  i  p ośc ie l p. S tanka. 

T a k  p om ys łow ym  w  w yszu k iw an iu  to r ­
tu r  m o gą  b yć  ty lk o  żyd zi. N a w e t  a- 
n ioł m usia łby  s ię  w reszc ie  oburzyć.

W ię c  p o b ieg ł ra z  p. S tanek  n a  
s trych , a b y  p rzeszkodz ić  h a rcom  d ja - 

belsk im . C a ła  rodtdna G rynsizpanów  
rzu c iła  s ię te ra z  na n ie g o  i  d o tk liw ie  
pob iła . N ie  k on ten tu ją c  s ię  je s zc ze  tą  
sa ty s fa k c ją ,, w n iós ł p. G ryn szpan  sk a r ­
g ę  sądow ą . T a k ic h  s k a rg  m ia ł p. S ta ­
nek  a ż  d z iew ięć . I  Ijąk  tu  n ie  b yć  an ­
ty s em itą ? !

-Qr

PrzBGlwżydowska akcja Arabów
w Palestynie.

ARABOWIE ŁĄCZA SIĘ Z CHRZEŚCIJANAMI.
A ra b i p a le s tyń scy  ro zw in ę li od  k ilku  

ty g o d n i w  p rasie  p a le s tyń sk ie j g w a łtó w  

n ą  a g ita c ję  z a  tem , b y  tiakże w śród  
ch rześc ijan  w zbudzić poczucie  k on iecz­
ności ob ron y  Z iem i ś w ię te j p rzed  n ie ­
bezp ieczeństw em  sjon izm u . W  zw iązku  
z tą  a g ita c ją  zap o w ied z ian y  je s t  p ow ­
szech n y  k on gres  a rabsko  - ch rześc ija ń ­

sk i w  Jerozo lim ie . W ych o d zące  w J&£- 
f i e  p ism o a rp b sk ie  „F a la s t in "  p rop on u ­

je , b y  d o  udzia łu  w  ty m  k o n g re s ie  za-

Z Makowa Podhal.
Najnowsze kombinacje 

żydów.
Gd p ew n ego  czasu  sp ostrzegam y , iż  

Żydzi, k tó r z y  chętn ie  n iszczą  procesam i 
ch rześc ijan , n ie  m a ją c  jed n a k  w  p ew ­

n ych  w yp ad kach  pew n ośc i w y g ra n ia  
procesu, wpadli na oryginalny pomysł. 
Oto, p rz y  w n oszen iu  sk a rg  d o  sądu, 
celem uwolnienia się od opłat sądowych 
legitymują się  uzyskanem „prawem u- 
bogich".

I  ta k  : m am  w  sw em  r ę k ą  d o w ó d  u zy ­

skan ia  „p ra w a  u b o g ich " p rzez  Szymona 
Eislanda b. fa b ry k a n ta  czapek  w  R a ­

d om yślu  W ie lk im . D ru g i w y p a d ek : N ie ­
ja k i Juda Ktieser, kup iec w O św ięc i­
m iu  w n iós ł podan ie  d o  Sądu O kr. w  
W a d o w icach  o p rzyzn an ie  mui „p raw a, 
u b og ich " w  p roces ie  kupna p rzez  n iego  
kam ien icy  w  M iakow ie1 Plodii. za- cenę
36.000 zł.

W  ten  sposób  zamożni żydzi przy po­
mocy swej gminy wyzn. uzyskują bez-

proszon o fra n c iszk ań sk ą  k u stod ję  Z iem i 

ś w ię te j, ja k o  tr a d y c y jn ą  rep re zen ta n t­

kę in teresów  k a to lick ich  w  P a les tyn ie .

W  ten  sposób  in ic ja to r zy  ruchu  p rze- 
c iw żyd ow  sk iego  p ra gn ą  pobudzić św ia t 
chrzęścijjański d o  w a lk i z  s jon izm em . 
D la  w zm ocn ien ia  sw e j p ro p aga n d y  A r a ­
bi za m ie rza ją  rozp ocząć  W ydaw an ie  w  
Jero zo lim ie  sp ec ja ln ego  p ism a  w  ję zy k u  
an gie lsk im , n a  k tó re g o  cze le  stan ie 

A ra b  -chrześcijanin.

prawnie uwolnienie od opłat sądowych, 
a co za tem idzie, oszukują Skarb Pań­
stwa.

T e g o  ro d za ju  p om ys łow ych  i  „pa - 
t r jo ty c z n y c h "  ż y d k ó w  je s t  w  Po lsce  

b ez liku.
Oo na to nasze władze?!

Z. W.

k ich  p racow n ików , choć za tru dn ien i są 

w  w a rszta c ie  s ta le ?  M e ld u je  ich  i  w y ­
m eldował je  p a rtja m i. A b y  zm n ie jszyć  
sob ie p od a tk i z lik w id o w a ł d ru g i w a r- 
s ta t w  podw órzu , a  rob o tę  odda je  c z te ­
rem  lu dziom  do dom u. N je  s ię  w łaśc i­
w ie  n ie  zm ieniło, ty lk o  d la  oka  e g z y s tu ­
j e  je d en  w a rs z ta t . -Czterech p ra cu je  po 

za w a rszta tem , a  3-ch w  w arsztac ie .
2 )  Z a p y tu jem y  Władze, c zy  w o lno  

żyd ow sk im  p ieka rzom  ro zw o z ić  ch leb  
w  niedzielę i święta. Czy ob ow iązu je  
u stąw a  o  spoczynku! n ied z ie ln y m 7

3 ) C zy  w ie  o  tem  U rzą d  S karbow y , 
że  żyd ow sk i sklep tytoniowy w „Jano­
s ik u " n a  R yn ku , b e z  firm y , bez w y w ie ­

szek  jest zarazem, restauracją, gd z ie  
m ożn a  dostać p rzek ąsk i?

M I O G O S Y Y N l A  
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

— założona w roku 1841. — 

poleca wszelkie miody, tak do picia 

jak i lecznicze od najstarszych 
KRAKÓW  SŁAWKOWSKA 26.

Z Zakopanego
Pytania.

1 ) C zy  w ie  o tem  zakopiańska K asa  
C horych , że  generalny dostawca obuwia 
dla polskich sportowców (n iech  ż y ją  
p o lsk ie  k lu b y ! )  nie ubezpiecza w szyst-

Restauracja „JAGIELLONKA”
dawniej K. NOREK obecnie MARJA MARONA  

KRAKÓW, róg ulicy Sławkowskiej i Pi jarskiej
wydaje smaczne śniadania, obiady i kolacje. Bufet zimny i gorący 
wybór trunków krajowych i zagraniczn. Ceny znacznie obniżone. 
Codziennie koncert od godz. 7-mej wieczór. Gabinety do zebrań 
towarzyskich. Dla zbiorowych wycieczek oraz zebrań towarzyskich

B A R D Z O  P R Z Y S T Ę P N E  C E N Y .

Z Trzebini
Szabesgoje w „Sokole” .
S m u tn ym  je s t  fa k t, iż  jed yn a  o rg a n i­

z a c ją  w  naszem  m ieście, u trzym an a  

w  duchu p o lsk im  i katelipkóm , ja to, 
-T ow arzys tw o  Gim n. S okół w  T rz eb in i 
—  p op iera  żyd ów , ku pu jąc  to w a r , a 

n a w et d a ją c  z a ję c ie  w  s w y m  loka lu  
żyd ow i. Co n a  to  p. p rezes  L e lo ?  G zy  
kon iecznem  b y ło  oddan ie b u fe tu  n a  z a ­
b aw ę ży d o w i?  C z y  n ie  b y ło  kato lika , 

naiwet z  p ośród  człon ków , k tó ry b y  be­
z in teresow n ie  u rząd z ił b u fe t  (a  n ie za  
25 z ł . ) ?

Ź le  się zap isa ł p . p rezes  d la  „S o k o ­
ła "  p r z y  końcu  p ia s tow an ia  sw e j g o d ­
ności. źle  g o sp o d a rzy  n a szym  g roszem , 
k tó r y  w p ych a  do  k ieszen i żyd ow sk ie j. 
Z a p y tu jem y  s ię p. p rezesa  i  w ydzia ł, 

ja k  im  sm akow a ło  p iw o  żyd ow sk ie  p rz y  
op ła tk u ?  C ieszym y  się, ż e  s tosun k i te  
w k ró tc e  u legn ą  zm ian ie, g d y  zb ie rze  
s ię W a ln e  Z grom ad zen ie , k tó re  w y b ie ­
r z e  n o w y  w y d z ia ł i  n o w ego  prezesa.

S zab esgo je  n ie  m o gą  m ieć  m ie jsca  
w śród  n a szego  sok o lego  g ro n a !

C złonek  „S o k o ła " .
 0------

NOWY ZARZĄD MIASTA.
B u rm is trzem  T rzeb in i zo s ta ł w y b ra ­

n y  za c n y  i o g ó ln ie  Iujbiany o b y w a te l 
p. arch. L e o n  Willman, za ś  zastępcą  
p. inż. Tobiczyk, ró w n ie ż  zas łu żon y  
i  szan ow an y  człow iek . Ł a w n ik a m i zosta  

l i :  pp . F e l. B artos ik , K a lin a  i  żyd  M a r ­
kow icz. P o k ła d a m y  nadz ie ję , że  n o w y  
Z a rzą d  m ias ta  pop iera ć  będzie  zaw sze 
b ra c i siwoich P o la k ó w  - ch rześc ijan  i  
s tać  n a  s tra ży  ich  d ob ra  i  ro zw o ju .

Szczęść  W a m  B o że ! P ra cu jc ie  nad 
od żydzen iem  W a sz eg o  m ias ta  i  O jc z y ­
z n y ! O b yw a te l.

Z Krosna
„Wielki kupiec” 

pan Aron Neumann.
W  p ow iec ie  k rośn ień sk im  zn ana  je s t  

m ie jscow ość  Jed licze. O ko lica  u rocza, 
z iem ia  u rodza jn a , k ry ją c a  d o  te g o  w  
sw em  łon ie  n ieocen ione sk a rb y  w  po­

s ta c i r o p y  i  ga zu  ziem nego . W  pob liżu  
r a f in e r ja  n a fty  i  e lek trow n ia , d o s ta r­

c za ją ca  p rądu  d o  m ia s t i  m ias teczek  w  
M ałopolsce.

W łaśc ic ie la m i w ięk s ze j w łasności są  

P P .  S taw iarscy , fu n d a to row ie  w sp an ia ­
łe j św ią tyn i, zn an i z  p row adzen ia  w zo ­

ro w e j gosp od a rk i ro ln e j, tu d z ie ż  z  ho­
d ow li b yd ła  ra so w ego  i  t r z o d y  ch lew ­
nej- Jak  w  każdem  m iasteczku  w  M a ­

łopo lsce  ta k  i  Iw Jed liczu  zam ieszku ją  
P o la c y  p rzew ażn ie  ro ln ic y  i żyd zi, tru ­
dn iący  s ię  h a n d lem ' W  ryn ku  zn a jd u je  
się je d e n  je d y n y  sk lep  k a to lick i, oę- 
d ący  f i l j ą  S k ładn icy  K ó łe k  ro ln iczych  
w  K rośn ie , tu d zież  k ilk a  sk lep ik ów  ż y ­
dow skich. W  o k o licy  są  ró w n ież  sk le ­
py, a le  p rzew ażn ie  polsk ie. W  m iesiącu  
s tyczn iu  br. z rob ił s ię  ruch  w  spoko j- 
nem  i  c ichem  Jed liczu  z  następującego 

pow odu :
A ro n  N eu m ann, w ie lk i kup iec w  Je- 

d liozu  ro zrzu c ił u lo tk i -b a rw y  z ie lon e j 
,w m ie jscu  (1 w  sąsiedn ich  gm inach , o- 
zn a jm a ją c  o  tan iośc i to w a ró w  w  sw ym  
sk lep ie  i  w ym ien ia ją c  n a w e t cen y  p o ­
szczegó ln ych  artykułótw . U lo tk i z ro b i­
ły  n ie ty lk o  ruch, a le  p rzed ew szys tk iem  
dociekanie, d la c zego  ż y d  (ła je  tstn ie: a 
f i l j a  Składn icy, ku pcy  k a to lic y  i  inn i 
k u pcy  żyd o w scy  sp rzed a ją  ten  sam  to ­
w a r  o p a rę  g ro s z y  d ro że j. P rz y ta c z a m  
je d en  dow ód . K u p iec, N eu m an n  og łos ił, 
że  będzie  S p rzedaw ał 1 k g . cukru  ta ­

n ie j o 5  g r., -ale od b io rcy  n ie  da ł tan ie j, 
je ż e l i  ten  n ie  w z ią ł p rz y te m  coś iz in ­
n ych  tow arów , n a  k tó ry ch  chc ia ł odoić 
te  5 gr. D la c ze g o  ta k  postąp ił, A r o n  
N eu m an n ?  C hcia ł n a szych  k u p ców  po- 

u trącać, p rzed s ta w ia ją c  ich  w obec  lu ­
du z a  izdzierców . Jak i b y ł  w y n ik  je g o  
a g ita c j i?  P rzed ew szy s tk iem  p. A r o n  
Neufm a^n zo s ta ł u k a ra n y  za  sp rzedaż 
so li p o  niższiej cen ie q d  (ceny s ta łe j i  
w yznaczone j.

T a k ie  p ostępow an ie  kupca N eu m an - 
na, p od k op u je  p o w a g ę  i  zn aczen ie  W ła ­

dzy, a  ludność ba łam uci i  ro z g o ry c za  
p rzec iw k o  kupcom . C h c ia ł zo stać  sam  

w  Jedliczu , ja k o  kupiec, |a p o tem  odb ić  
te  w szy s tk ie  s tr a ty  n a  odb iorcach , p o d ­
nosząc ceny  i  sp rzed a ją c  n a jgo rs ze  g a ­
tu n k i toWiańui. C z y  cen y  te g o  sam ego  
to w a ru  są jed n a k ow e  —  za le ż y  to  od 
ja k o śc i i  dobroci. C zy  m oż liw em  jes t, 
a b y  w obec  ży d o w sk ie j k on ku ren c ji i d o  
te g o  w  czasach  ta k  c iężk ich  ku pcy  k a ­
to lic y  b ra li d ro że j aa  to w a ry .

N ietylkso, ż e  jceny n ię  p od w yższa ją , 

a le  sp rzed a ją  ta n ie j n iż  żyd z i, bo m a ­
j ą  to w a r  n a jlep s ze j ja k o śc i i  z  po lsk ich  
fa b ry k  i w y tw ó rn i. P a n ie  N eu m an  w ia  

dom o panu i le  p odatków , d od a tk ó w  i  
ró żn ych  św iadczeń  p ła cą  kupcy. G zy  

ku pcy  n ie  p o trzeb u ją  ż y ć  a  rodziną , a  
ja k  c iężk ie  je s t  to  ż y c ie  w  obecnych  
czasach- N ie  sp rzed a ż  źle, zb o rgu je sz  
je s zcze  g o rze j, ,a u ta rg u je s z  p a rę  z ł „  to  
c i d ok u cza ją  odb iorcy , żeś  źd zie rcą . A  
to  w szys tk o  na rob ił sw em  k a rygod n em  
postępow an iem  „w ie lk i k u p iec" w  JecUi- 

czu, p a n  A r o n  N eu m an n . P rzek o n asz  
się p. N eu m ann, że  rozrzu con e u lo tk i 

z r o b iły  sw o je , n a ród  u św iadom ion y  
p iz e k o n a ł s ię  ju ż , o  p o s tęp ie  z  tw e j  
s tron y . S ku tek  zaś  z  tw e j  a g ita c ji b ę ­
d z ie  tak i, ż e  lud  będzie  s ię  tr z y m a ł 
śc iś le  > tw a rd o  t e j  sa m ej za sad y , co 

i  ż y d z i „s w ó j fdo sW ego ". N a w e t  r a ­
bin k rośn ień sk i pow ied z ia ł d o  ża lą cych  
się  ż y d k ó w  z  Jed licza , ż e  p os tęp ow a ­
n ie  kupca, A r o n a  N eu m an na, je s t  n ie­

uczciw e i  k a rygod n e . D o  op isan e j a fe ­
r y  dodać na leży , ż e  k u p cy  ż y d z i d o ­
s ta ją  zapom ogi, p o ży c zk i b ezp rocen to ­
w e  lub na b a rd zo  m a ły  p rocen t. C zy  
A r o n  N eu m an n  d os ta ł n ie  w ie m y  i  n ie  
d ow ia du jem y  się.

Mieszczanin.



► PAMIĘTAJ O FUNDUSZU PRASOWYM <
Joel.

(Dokończenie).
N ie  o b ra z i s ię  n a  w a żk ie  s łow a  —  

g d y ż  s łow o , t o  n ie  czyn  i  chociaż 
„p s ią  k rw ią “  g o  ob le ją , „p o ś lą  do cho­

lery", om i  su ch y  i  n a  k a rczm ie  s ie­
dzi. N ie  je d en  z  parobczaków , n ie  jed en  
z  g o s p o d a rzy  w y c a ło w a łb y  g o  w  r o z ­
czuleniu, g d y b y  n ie  obaw a, że  Joe l 
m ó g łb y  ob ra z ić  s ię  —  pogn iew ać .

Cfeyż on t o  b y ł w in ien  tem u, ż e  n ie ­
je d en  gosp fodarz sp rzed a w a ł k a w a łk a ­
m i o jco w izn ę  że  d z is ia j w e  w s i 7 rod zin  
Żydow sk ich  ro zs ia d ło  s ię  p o  ch atach  i  
n a  r o l i  ch łopsk ie j, g d y  p rzed  15-tu la ty  
sam  ty lk o  n a  t e j  k a rczm ie  p rzeb yw a ł, 
g d z ie  m u  ta k  tęsk n o  i  sm u tno b y ło  —  
tak s tra s zn ie  sm u tn o —  ja k  panu  B a l­
c e ro w i, gdjy sam  je d en  zn a la z ł s ię  
w ś ró d  pu szczy  b ra zy lijs k ie j.

Q zy ż  on b y ł w in ien , ż e  d z is ia j w  

gm in ie  g ru ź lica  s ta ry ch  i m łod ych  za ­
b ie ra , że  n a ró d  n ie  m a  s ił żyw o tn ych , 
ż e  g o sp o d a rs tw a  n a  psy, a  gospodarze  
na b ieda ków  sch odzą?

C ży ż  on t o  sp ro w a d z ił?  —  c zy ż  n a­
m a w ia ł ich, b y  n ie  p racow a li, n ie  d b a li?  
— r Z ło  i  b ieda  p rzec ie  p o  ludziach , a  n ie  
p a  d rzew a ch  chodzą  —  w ię c  z a  c ó ż  go  
w in ią , j e g o  —  p o c zc iw eg o ; ta k  ż y c z li 
w e g o  w s zy s tk im ?  —

Ż e  te  n ieszczęśc ia  je g o  i  j e g o  k r e w ­
nych o m ija ją  —  to  w o ła  B o ż a ; on  je s t  
p ra w o w ie rn y m  ży d em  i za ch ow u je  
p rzyk a za n ia  zakonu, k och a  sw oich  b ra  
c i, (jak  n au cza  i n a k a zu je  ta łm u d  i  księ 
gi rab in ów .

O n n ie  je s t  w in ien  ch orobom  i złu  —  
k tó re  tra p i i  n iszczy  gm in ę, w ięc  czem u 

tak ie  paskudne —  ta k  z łe  —  m ów ią  
s łow a  o  żydach ... n iew dzięczn i.

T ru d n o  ra d z ić  tem u, k to  sam  sobie 
porad zić  n ie  chce —  m aw ia ł, g d y  pon ie 
k tó r y  gosp od a rz  u ża la ł s ię  na sw o ją  
d o lę ; rad zić  zaś  u m ia ł ta k  serdeczn ie, 
ta k  p o  p rzy ja c ie lsk u , c zy  to  p o je d y n ­

c zym  c z y  g ro m ad zie  w  gm in ie, ja k o  
h ra t b ra tu  — - ja k o  p rz y ja c ie l p r z y ja ­
c ie low i; k och a ł bow iem  w szy s tk ich  ta k  
serdeczn ie, ż e  z  o b ję ć  z a  nic w  św iec ie  
n ie  ch c ia ł ich  w ypu ścić , ja k o  to  n iem o­
w lę , g d y  f la s zk ę  m lek a  p rz e z  p ipkę  
do u st p och w yc i —  w ię c  s traszn ie  się 
sm ucił, g d y  serca  ich  n ie k tó ry  od  n iego  
od w róc ić  s ię  sta ra ł, od czu w a jąc  u razę  
lub  ża l, k ie d y  F e iw e l c zy  S zło jrn a  a lbo 
M o js ze  p ok rzyw d z ili, k ied y  R y f lta  czy  

Ic e k  n a  czem  oszuka li.

W szy s tk im  św iad czy ł grzeczn ości, do 
b ro d z ie js tw a , c zy  to  w  k arczm ie  ja k o  
gospodarz, c zy  w  gm in ie  ja k o  j e j  c z ło ­
nek. On W o jc ie ch o w i Pu d ło , k ied y  b y ł 
w  d łu ga ch  i  w  k łop otach  —  g d y ż  w  ka  
sie p o ży c zy ć  n ie  m óg ł, a  żaden  z  gospo  
d a rz y  n ie  m ó g ł c zy  n ie ch c ia ł zaw ierzyć  

300 z ło ty ch  g osp od a rzow i na 14 m o r­
ga ch  p o ra d z ił i  d op om óg ł że  F e iw e l dał 
n a  s k ry p t  t e  300 z ło ty c h  i  p rz y s ta ł na 

sp ła tę  ra ta ln ą  w  12 ra ta ch  m ies ięcz­
n ych  po  30 z ł. —  za  żad n ym  p ra w ie  

p ro cen tem ; ■—  c zy żb y  to  z ro b ił k to  
in n y?

On pos ła ł M ach ła  d o  G rze go rza  W i l ­

g i  i te n  zak u p ił o d  n ie g o  zboże, ż e  n ie  
p o trzeb o w a ł w ie źć  je  d o  m ia s ta  i  b y ł 
w  m ożn ośc i za d a tk o w a n ia  gruntu), n a

k tó ry  łakom ił s ię  Jas iek  Ł y k , co po 
p ow roc ie  z  w o js k a  chcia ł s ię  p rzyże - 
nić u M a ty s ó w  i  osiąść n a  sw ojem , 
ja k o  k ra w iec  w ie jsk i.

T e  i  podobn e im  d ob rod z ie js tw a  w  
cichości czyn ił serca, n ie  ch w a ląc  s 'ę, 
skrom n ie, ja k  n a  k a rczm a rza  p rzys ta ło , 
k tó r y  chce b y  ludziom  b y ło  lż e j  na s e r ­
cu, b y  s ię  n ie  sm ucili —  p ók i la ta  słu ­
żą  i  ż y c ia 1 je s t  o ch o ta ; p rz e to  b y ł czczo 
ny, ja k  d zied zic  i w ię c e j ja k  p roboszcz 
kochanym , g d y ż  za  je g o  pośredn ictw em  
nie jednem u  coś kap ło  —  co ży c ie  lż e j-  
szem  czyn iło , k iedy  b y li  sam i ta c y  nie- 
ob ro tn i i n ie  u m ie li pochodzić za  s o b ą ; 
a że  po  gosp od a rzach  b y ło  co raz  w ię ce j 
b ied y  i nędzy , c o ra z  m n ie j d o ­
chodu, a  'w yd a tk ów  w ię c e j —  to  c zy ż  
on  temu) b y ł w in ien ? , p rzec ie  n ie  kaza ł 
im , b y  g ro sza  nie szan ow a li, b y  b ra li to 
w a r  fa b ry c z . p a r ta c k ie j ro b o ty , co nie 
w y tr z y m y w a ł sk w aru  i  w ilg o c i;  a  c zy ż  
on M o jżesza , Ick a , S z lo jm ę  do w s i spro 

w adził, g d z ie  sk lep y  z a ło ży li n a  d a w ­
nych  posiad łośc iach  M a c ie ja  B rzo zy , 
J ózka  W i lg i  lu b  W o jc ie c h a  K a rp ia , k tó  

r z y  p o s z li w  św ia t, szu k a ją c  in n e j doli.

On ty lk o  z  je d n y m  F e iw lem  —  co  b y ł 

rze źn ik iem  i  b yd ło  sk u p yw a ł b y ł  w  p o ­
w in ow actw ie , ja k o  s zw a g ie r  s io s try  R y f  
ki, a  ż e  .F e iw e l b y ł k rew n ym  S z lo jm y  
i M ech ła  to  tem u  n ie  b y ł  o n  w in ien , 
ja k o  te ż  że  S u ra  —  żo n a  je g o  —  b y ­
ła  s io s trą  M o jż e s za  i s zw a g ie rk ą  Ick a  

—  z resz tą  cóżto  ch łopów  obchodzić 
m og ło , ja k ie  w ię z y  p o w in ow a ctw a  w za- 

jem n ie  ich  łą c zą  —  ja k a  w ię ź  u trzym u ­
je  ich  zw a rtość .

O ni —  b iedn i ż y d k i —  p rz y b y li d o

wsi, w n ieś li cyw iliza c ję , p om a ga li k m io t 
kom  kupow ać, sp rzedaw ać —  p a m ię ta ją

0 ich  potrzebach , p rzy jem n ośc iach , p ra  
gn ien iach , m a ją c  to w a r  n a  -potrzebę  c o ­
dzienną —  c z y  ś w ię to ;  n a  d zień  ra d o ­

śc i c z y  sm utku... a  C2y in n i ta k  p am ię­
ta ją  o  n ich ?

J oe l p am ięta ł 0  w s zy s tk iem  i  6  w s zy ­
stk ich , a  ż e  ro zu m ia ł iż  sm u tek  i  tro ­
ska  są  lu dziom  szkod liw e , ży c zą c  im  

dobrze, b y  ży c iem  się c ie s z y li n ie  m y ­
ś ląc  o ju trze , g d y  ty lk o  b y ła  sposobeość 
z  rad ośc ią  p od aw a ł im  n a p ó j w es e la  Ł 
n ie  je d n a  „ g r a n d "  zab a w a  b y ła  u  m e ­
g o  d o  b ia łe go  ran a . K u m o szk i s ię  spfca 
ka ły , ku m oszk i s ię w y ca ło w a ły , a  g o ­

spodarze  —  lubo chm u rn i —  w ra ca li 
do ch a t fra so b liw ie , sk rob ią c  s ię  po  g ło  

w ie ; g ło śn o  w y k rz y k u ją c  n a  z ło  i  p rz e ­
w ro tn ość , k tó ra  ich  trap iła , t ra p i i  k to  
w ie  k ied y  'tra p ić  za p rzes ta n ie ; — \ zn ać 
m ało  m ie li tru n ku  n a  s w ó j frasu nek ... 
g ło śn o  śp iew ką  s ię  sk arżąc .

A  że  p o tem  b y ły  s w a ry  i  obm ow y, ż e  
p roboszcz s ię  g n iew a ł n a  lu d z i i w y t y ­
kał, t o  czy  tem u  Joe l b y ł  w in ien ?  c z y  

ten  k siężyc, ten  fciepły w ia t r  n ocn y , ta  
m łodość co  p a rob k ów  i  d z iew u ch y  z  

izb y  w yc ią ga ła .
L e c z  w s zy s tk o  t o  p rzech odziło , a  z g o ­

da  zaw sze  u J oe la  so lid n ie  i  p rzyk ła d n ie  
p rzyp ie c zę tow a n ą  b y ła  —  b y  p r z y ja ź ń
1 m iłość  w  gm in ie  p a n o w a ły  o  co  d b a ł 
Joe l —  bo  ta k  m u  n a k a zyw a ła  m iłość 

b l i in ie g a
—  W sk a żc ie  m i p roszę  — . lep szego  

p rz y ja c ie la  gm in y.
Korczak.

(Koniec)

KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:
■łodosytnła Kazimierza Robacklego —  

założona w roku 1841. Kraków, Sław­
kowska 26.

Błgom Stanisław —  Kraków, Karmelic­
ka 12 —  poleca najnowsze artykuły 
modno - męskie.

Obuwie wytwórnia „Franko", Kraków, 
uL Florjańska 29, w sieni.

Pracownia szklarska Romana Kwiat­
kowskiego obecnie H. Wątrobowej, —  
Braków, uL Szewska 9, wejście Ja­
giellońska 6.

jDyankiewiez Józef, sklep zegarmistrzów 
akio - jubilerski, Kraków, ul. Sław­
kowska 1.

łyrofonja. Chrześcijański skład gramo­
fonów, płyt, instrumentów, przy bo­
rów muzycznych i radjowych, Natal- 
ja Papla, Kraków, ul. Wiślna 10.

Kowalski Roman, Skład płócien, bieli­
my, pończoch 1 wszelkich towarów 
bławatnych, Kraków, uL Wiślna Nr. 8

Szajdakowski Wiesław, skład pończoch 
1 galanterji męsko - damskiej, Kra 
ków, ul. Szczepańska.

Tomaszewski Władysław, szkło, lampy 
naftowe, elektryczne, słoje „Weka" 
do konserw, Kraków, Rynek 19.

Brachel Walerjan, fabryka wędlin, —  
Kraków, Florjańska Nr. 51.

Knobel Tomasz, fabryka wędlin, Kra­
ków, ul. Długa.

Zieliński, Mechaniczna piekarnia, Kra­
ków, ul. Karmelicka L. 21, tel. 138-67.

Machnicki Alfred, Kraków, Mikołajska 
L. 5, Hartowny skład dewocjonali.

Skład przyborów fotograficznych i pra­
cownia fotograficzna, Kraków, ulica 
Szewska Nr. 2.

Pradel Mar ja, skład drożdży na wina 
owocowe, Kraków, św- Tomasza 22.

Bojarski Marceli, zakład zegarmistrzow­
sko - jubilerski, Kraków, Florjańska 
Nr. 4.

Knapiński L. przepuklinowe pasy i na­
rzędzia lekarskie, Kraków, ul. Miko­
łajska 7.

Mirkiewicz M. Bandażysta, Kraków, Mo­
stowa Nr. 4.

Najder Franciszek, zakład Art. Stolar­
ski, Kraków, ul. Krowoderska 33.

Ogród Zakłada Józefitów, Kraków, —  
Karmelicka Nr. 6, teL 10112.

„Bar Baszta" —  Kraków, ul. Basztowa 
Li. 15, właś. Edward Gil.

„Radjo Stella", radioaparaty lampowe, 
dedektory, żarówki, Kraków, Baszto­
wa L. 18.

Palczewskl Stanisław, Skład skór, Kra­
ków, ul. Długa, dom im. Helclów.

Papiernik Helena, Skład galanterji mę­
sko - damskiej, Kraków, ul. Mikołaj­
ska L. 11.

Kapera Wojciech, Skład obuwia, śnie­
gowców, Kraków, Sławkowska 11 i 24 
Filja św. Tomasza 29.

Drukarnia L. Gronuś i Sba, Krabów, —  
Stolarska 6.

„Polherba" Sp. z o. o. „Zioła Lecznicze", 
Dr. Stanisława Breyera, Kraków, Pod 
górze.

ZiembicbrzT Główny skład papieru, —  
Kraków, PI. Marjadd 2.

Piwo Okocimskie barona J. Gotza w 
Okocimie.

„Piwo Żywieckie", Arcybsiążęcy .irowar 
w Żyw/cu.

„Piwo Mieszczańskie", Krabów, ul. La- 
bicz 17.

Rothe A n t o n i ,  fabryka świec i słynnych 
pierników, Kraków, ul. Sławkowska 29

Księgarnia Katolicka M. Łubieńskiej, 
Kraków, ul. Florjańska 1.

Kapelusze męskie Antoni Jarosz, Kra- 
kójw, Sławkowska 24 (dom XX. Mar­
ków.)

— :Or—

Nie zwlekaj, wpłać 
natychmiast prenu­

merata oraz zaległość T
kwartału

•

l i i i  U l IU 1U

E H

Zaopatrzona w maszyny do składania sys­
temu „Linotype", najnowsze pospieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

punktualnie.

Ceny nader przystępne. Ceny nader przystępne
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wydawcę i ...e«. •dpowiedsaalny-. Józef KowalaM. Drukarnia L. Gronusia i Ski w Krakowie.

I k
Wspólnika |  —  —  . . . . .

-m m m m m m  z współpracą poszukufe
I  rentowne przedsiębiorstwo z kapitałem 21000 Ił.

Zgłoszenia w administracji „Hasła Podwawelskiego”  Kraków, Stolarska 6.


